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WIECZORNY ILUSTROWANY. JAC DEMPSEY 
exmistrz świata w boksie, 
w związku z wyborami pre 
zydenta St. Zjednoczonych 
stał się agitatorem połltycz 
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O wrót powstańców w As.tU.rii 
Samoloty powstańcze nad Madryt·em zrzucają odezwy . wzywające 
miasto do· poddania się. - Anarchiści żądają ustąpienia Largo Ca~ 

ballero i zarządzenia powszechnej mobilizacji 
Madryt, 22 września. od Toledo i od którego wojska nacjona-1 ność do poddania sie i zawiadamiające, Caballero i utworzenia komitetu. który 

(PAT). Komunikat urzędowy z godz. lisfyczne są jeszcze dość daleko. • że atak na miasto nastąpi niebawem. by znacjonalizował wszystkie gałęzie 
22 dnia wczorajszego podaje: Oficjalne • • • Według twierdzenia radioklubu, na- przemysłu i zarządziłby mobilizację 
wiadomości o wczorajszych walkach w TENERlff A. 22 wrześnla. j cjonaliści po zajęciu Maqueda będą za wszystkich mężczyzn od 17 do 45 łat, 
zachodniej .części Asturii potwierdzają (PAT} Tutejszy radio klub nodaje. że ; kilka dni na przedmieściach Madrytu. w celu stawienia czoła posuwaniu się 
odwrót powstańców, którzy w wyniku 25 samolotów przeleciało nad Madry- l l(omitet iberyjskiej iederacii anar-) wojsk płk. Yague na froncie Talavera. 
12-godzinnej bitwy pozostawili 30 zabi- tern, rzucając odezwy, wzywające lud- chistów zażądać miał ustąpienia Largo 
tych, 3 mozdzierze, 4 armaty i 70 kara- · 

:::~~:ir·1!0„~=~::z,~:~~~ń.~::~ Ruiny Alkazaru polane benzyną i podpalone 
~~r~:i~v~~!w~~~v;a~;~a~:t;z~a ~~~~: Wśród gruiów bJ·arfą się jes~cze resztk~ powsta „ ÓW 
wali gwałtownie, zostali odparci. Toledo, 22 września. wycofane. ' W ~niu wczorajszym czynna była je-

Madryt, 22 września. (Pat) - Korespondent Havasa poda- Grupa milicjantów i anarchistów pod dynie artyleria rządowa, na której ogień 
(Pat). Po dwuch miesiącach zaciętej je, że po wizycie premiera Largo Cabal- kradła się pod tę część Alkazaru, gdzie 

1
1 oblężeni nie reagowali. Wczoraj rano w 

walki najważniejszym stał się front lero wśród oddziałów walczących pod znajdują się kuchnie, rozlała tam kilka ogrodach Alkazaru schwytano członka 
środkowy ze względu na bliskość Ma- Toledo, artyleria rządowa wzmogła heczek benzyny, po czym wznieciła ogień! gwardii cywilnej, który natychmiast zo· 
clrytu i na śrotlki, jakimi rozporządzają wczoraj wieczorem ogień przeciwko je-' za pom{;cą granatów. Pożar trwał call)~ stał osądzony ptzez trybunał doraźny, 
obie strony. Jest rzeczą oczywistą, że dynej pozostałej wieży Alkazaru, Oddzia noc. Oddziałem rządowym udało się też : skazany na śmierć i rozstrzelany, za 
zajęcie stolicy dałoby powstańcom zna- ły rządowe, które zaj~ły już kilka przy- odrz11cić poza ruiny dowództwo . wojsko- udział, jak się s,am przyznał, w tłumieniu 
czną pr.zewagę. ległych do fortecy zabudowań~ zostały we oblężonych, które się tam schroniło. ruchu rewolucyjne20 w Asturii w pai· 

front środkowy składa się z dwuch dzieruiku 1934 r. · · 
odcinków: północnego i północno-za- Sad W" "enny Ra nokł~r.!z~e u ugw !•'" Komisia międzynarodowego Czerwo-
chodniego. w górach Guadarrama Unia 'ł IUJ u I' uY i u .,, u nego K;rzyza, która zamierzała podjąć no 
frontu tego od pierwszego dnia nie ule·~ Barcelona 22 września. , winni ono. wą .dema;che V: c?l~ uwol~ienia z Alka-
gła. Zł~aczni~j~zej zmianie i służy wylą-1 (Pat) - Funkcjonując; na pokładzie Wczoraj rozslrzelano oficerów skaza- zaru k.obiet, ~ztect 1. st~rcow: dosz;d~s~y 
czme Jako hma ochronna przed powstań parowca „Urugwaj" trybunał Judowv ska nych na śmierć w ub. piątek Po egzeku ~~ ':"mosku, z.e oblęzeme k_o_n~zy się i .ze 
cami, których Jedyny znaczniejszy WY· 1 zał jednego kapitana i trzech poruczni- cji członkowie milicji i gwardii re pub li- Il~ ~nterwdncBa byf aby spozmona, odie· 
siłek. skierowany jest, jak się zdaje, ków pułku piechoty w Badaioz na karę kańskiei przede.filowali z okrzykami· c ac ma 

0 
arce onv. 

przeciw miejscowości Lozoyuela, który~ śmierci. Jeden kapitan skazany został I „Niech żyje republika", „Nie.eh żyj~ ' fiMllA 

posiada wielkie zbiorniki wody do picia, na dożywotnie więzienie, a jednego unie-
1 wolność". Uroczyste pow1•t' an1·e 

zaopatrując~j część Madrytu. 
· , Walka na froncie górskim z każdym p , . . . . •k• . m•s Piłsudski" w Mcnlrealu 
dniem będzie coraz p<>wolnieisza i trud r:acown1cy m•e1scy groza str:a1 iem " . 
niej.sza z ł}Wagi i:ia rozpo~zynaiące się U i · ~ U (Pat) _ Po dw~~:~~:a~~22p:b;~i~i~ 
~hł~~Y0'~~ret w :rodkr z

1
imy dochodz•1

1 
gdyby nie uwzględniono ich żądań w sprawie obniżenia podatku Montrealu m-s. „Piłsudski'' odpłynął 

0 Pocz • s o~ndiApron ze dze.r
8
3 • p d 

1 
spec(alnego wczoraj do Polski. Powitanie statku by· 

ynaJąc enas o· an e ro 
1 

ło entuzjast Na t · · t 
zaczyna się odcinek Tałavera 1 dolina . ł..ódź, 22 września. 1 nia podatku specjalne20. Obniżka ta ma yczne; u;oczys osc ę 
Tajo stanowiący idealną drogę dla in-1 (k) - W dniu wczorajszym, w go-1 wynieść 5 proc. dla pracowników, zara- ! pr~yb_vły d~leg~cie polskie z Toronto: 
waz{i skąd "OWStańcy zaatakui·ą za· 1 dzinach wieczornych, odbył się w Hele- 1 biejących od 100 do 220 złotych, oraz 3' ~mnhipe~, Tdtk~mms, Northday, Ottawy 

1 

pewne Madryt I nowie wiec pracowni ow mie1s 1c , zwo proc. o po row o z o yc • N . . d . 1 b k' . b 1. ' ł' • • • 'k' · ' k" h d bo ' d 350 ł t h l mnyc osro ow. 
• • • • • • , łany przez komisję międzyzwiązkową, ce j Następnie udzielono pełnomocnictw a. ~ie ·Zl~ ~ym an iecte Y 1 wszy 

Powsta1_1CY us1łu1ą zac1eśntć te dwa: lem omówienia sprawy podatku specjal- międzyzwiązkowej komisji i postanowio- scy m1e1scow1 importerzy. t?':"'arów poi­
koła. opasuiące ~dry.t. Pun.kte"! new- i ne.go. _ W wiecu tym udział wzięło po- ·no, że 0 ile postulaty te nie będą uwzględ I s~1ch. Pras~ tute1sza zam1esc1ła. fotogra­
rałgtcznym ko~u~tkacd ko~e1owe1 M~d-j nad 1000 osób - zarówno pracowników nione przez zarząd miejski w Lodzi w cią I fię statku i pełne ~achwytu opisy, a w 
rytu z Katal?mą Jest Ar.amuez, J>OIOZ?- ! fizycznych jak i umysłowych. I gu 10 dni _ po tym terminie proklamo- artykuł~ch redakcy1nych od~an<? prze~e 
ny około 50 .~lpi. na połnocno-wschod; Po ożywionej dyskusji, przyjęta zo- wany będzie strajk wszystkich pracow- wszystkim. hoł~ .Mars.załko':"1 P~łsu.dsk1e 

rL-l-, 1"("7 " 1 · • n ' n f,(}1Tl;\Ó8t<>ca sie obniże• 'r> ih:w samorządu łódzkiego. mu. - J?zte.flntkl • stw1erdza1ą, 0Ze zad en 
~••••••••••••••„••••••••••~ .... ~„•••••••••••••••••••••• statek me był nigdy tak 'prz:y1mowanv. Strajk stolarzy zlikwidowany I Opinia publiczna została PO'"USZOna pięk I Dożynki W Łodzi nością statku, którv zwiedziło 7000 osób. 

ł..ódź, 22 września. 
(k) - W czorai zlikwidowany został 

strajk stolarzy w Pabianicach, którzy do 
magali się podwyżki płac. I 
'. Na zwołanej przez inspekcję pracy i 

konferencji, osiągnięto porozumienie i : 
wszystkie fabryki mebli, warsztą.ty sto­
larskie, zakłady obróbki drzewa i t. p. 
zostały uruchomione. 

Dziś odbędzie się konferencja w spra 
wie zlikwidowania str'liku stolarzy w I 
Aleksandrowie. 

I 
i 

o god2. 3-f!j po po,fudniu I 
ukaże się specjalne 

1.awiernją„e pełną fnhelę wy ­
granych 12-go dnia crąg111en ia 
4-ej klasy Loterji Pań-
stwowej · P. Wojewoda Hauke-Nowak przyjmuje wieńce z kłosów zboża od młodej 

:w!eąniaczki. / 

PQ zamachu bombowym 
na Kubie 

Aresztowanie lOO anarchistów 
Hawana, 22 września. 

(Pat) - Policja czyni energiczne po· 
szukiwania sprawców zamachu w pobli· 
żu redakcji dziennika „El Pais·'. 

Przekonana ona iest, że zamach ten 
wyszedł z kół przebywających na Kubie 
his~pańskich anarcho-syndykalistów. -
Aresztowano około 100 osób, z których 
większość zwolniono. 

Groźny pożar wsi 
ł..ódź, 22 września, 

(rk) - Ubie~ej nocy we wsi Dalków 
gm. Brójca pod Łodzią wybuchł groźny 

I 
pożar, który strawił kilkanaście zabudo­
w,ań gospodarskich. 

Ogień powstał w zabudowaniach go­
l spodarza Ciepluchy. Po kilku minutach, 

wskutek .sprzyjającego wiatru, zapaliły 
się okoliczne zabudowania. . 

Dzięki energicznym wysiłkom niebez• 
pieczeństwo zde~nario. - Straty wynoszcl 
pomd 20.00'.) zb '. ,,' ch. <' 
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w~A~Nw~z.T:~:~N~„MUSZKIETER" Negus· marzy o powroc1·e na tron (miejscowość nie podana) mnją listy w redak· 
cJI „Il. Expressu. Listy te zostaną przesłane 

po nadesłaniu adresu I znaczka na porto. 
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0::.~11 B. władca Bbisynii zbiera pieniądze na \llJBkWiPO\Vanie i zorganizowan. e roz­

::~;w~ę to d::b
1

:~~~::· st!a°:ier:~~en~:· s~: bilBI armii ciarnych żołnierzy ••• Wizyta w rezydencji anglelslłiei Halle Selassie 
zr1~s~tą 1 

wt Jtl wlekulfd~ść cz~s~; ~da~z~ 1oczr (t) łlaile Selassie, zdetronizowany ce- dził negusa w jego rezydencji w Prin- władcy trzeba na ten cel conajmnicj 
; : e, ~sł 0 p~zem \ące. ż ć ~·e~ 

1 
ę 1~ e ~ ~ sarz abisyński, przestał już być a trak- ' cess Gate. B. władca abisyński chętnie ćwierć miliona funtów. Suma ta oczy-

pani -:n
1
•asatez ożecnyc ~rize PY 

1 
° edg .w

1
osc 

1
• cją nawet dla turystów, zamieszkują-! odpowfadał na postawione sobie pyta- wiście nie wystarczy nawei na przy-

ewna e m, e wyrosn e an na zie ną h h t l któ . l l · łI ·1 S I · · ł · ·t 't d · 
wartościową kobietę, trzeźwą, rozsądną 1 god· c

1
yc. o eh, 

1 
wd rym ł się zatrzymad .. 

1
ma. h 1 .~i e eśas~ie hprzy~na . się z miódc-

1 
zwo1 y powrok n_egusa o_ OdJCZYdZn_Y· . 

ną szacunku. Niech Pani sobie nic nie robi z es1en?e c tO y wygna y negusa z. na ~ anc o IJnym u m1ec em, ze się zaw I Gdy pod omec _:vyw1a u . z1enm­
przygodnego flirtu łaklegoś nledoważone~o mors.~1ego uzdrow1~ka w połudmo~eJ na Lidze Narodów, że ~o gorsza, za- · karz angielski wyraził ubol~wame z po­
młokosa. Takle sprawy leplel brać Jest lekko 

1 
AnglJ1. W tych dmach ~rocił on wiec wiódł się wogóle n~ ludziach. ! wodu beznadziejnej sytuacJi b. władcy, 

1 nie poważnie. Powinna się Pani zdobyć na do Lon~ynu wraz ze switą .i ~ziećmi. : Negus postanowił zebrać tyle pie- 1 ten uniósł się i za wolał z emfazą: 
tyle sllneJ woli, ażeby narzucić sobie uśmiech ~nghcy są bardzo uprz~Jm1. dla zd~- nłę~zy, ile. potrzeba na koą1pletne wye: ! _ o, pan się myli! Mnie nie wolno 
1 wesołość. Jest Pani dzietną· dziewczyną 1 tr~mzo~anego władcy, a ze się go me kw1~owa~1e i zreorganiz~wanie rozbite] tracić nadziei. Nigdy nie przestanę 
potrafi w ten sposób postąpić _ Jeżeli Pani boJ~, więc zapewne _poz:wolą. m~ P.rz~z arrnjJ, ktorei liczne oddziały schroniły I wierzyć w zwycięstwo prawdy i spi:a· 
zechce. Proszę Jeszcze pamiętać 0 tem, że I dtuz~zy czas prz.eby~ac u siebie i me się po~obno w ~óry I tam czekają dal· wiedliwoścl. 
uśmiechem można podbić świat, podczas gdy l wysiedlą ·go na Ja~ąs be_zlud~ą wys~ę. (szych mstrukCY_J· , . I Negus wyznał wreszcie, że na razie 
skwaszona mina odstraszy nałtepszych przyJa-1 Reporter z „Daily Mirror odw1e- Według obhczen zdetromzowanego · musiał odłożyć datę powrotu do ojczyz. 
ciół, Jak to zresztą ma mleJsce częściowo I z ny i przez pewien czas jeszcze będzie 
JeJ ostatnim znaJomym. Niech Pani zmieni o ł ' 11 

' d • k ' I h gościem Anglii. Zamierza nawet kupić 
taktykę postępowania I usposobienia, przesta- czaro w ::a a 5n1ewom urzo Dl OW ce nyc niewielką willę w pobliżu Londynu. 
nie być ponura I nastroJona tragicznie. Nateiy ' U I' t; 'i Istotnie, wszystko zdaje się przemawiać 
z uśmiechem I zalotnym wyrazem ocząt - ko· Zaimprowizowany w pociągu koncert artystki za tern, że negus zamierza zainstą.lo-
kletować swego znaJomego - bawić 10 roz- wyzwolił ją z opresji wać się na. ob~zyźnie. na c~as dość _dlu: 
mową, żarcikami I złednać - humorem Re· (sb) N . d . t . k 1 . h Ó . 1 d gi OkazuJe się bowiem, ze mtodzmtk1 
czę Pant, te zdumiony JeJ przemianą .:. sąm w Łotwie ~ol:e;re~r:~i: ;~Jid ~~l~J~d~~-lgon W /e;uft~~i~o ur~d~~~~ celni oczaro- . n~stępca tronu, książę łlari:aru •.. będzi: 
się zmieni 1 bardzie) się do NleJ zbllty. mi niezwykta scena. Urzędnicy celni . wani wspaniałym głosem śpiewaczki I u~zęszc~ał do s.z~o~y angiel~ki~J, z~s 

„ZDECYDOWANY POLESZUK" W BRZE· J przeprowadzają ostatnio szczegółowe I cofnęli swe żądania, przyznając, że rze-1 s10str~ Je~o, księzmczka Czaihai, .zapi­
śCIU. Od zarobków, nie przekraczaJących 100 rewizje pasażerów, z powodu stwier- czywiście fest ona artystką ł że strole te s~ła się medawno na kursy dla pielęg­
zł. miesięcznie nie mogą być czynione żadne <l'iZenia wzmożonego uprawiania prze- I potrzebne są iel do wykonywania Jel ·marek. 
potrącenia. Co się tyczy dalszych · Jego .mytu. l zawodu. 1 
pytad - to zechce się Pan w !ei sprawie zwró· Między innymi przetrząśnięto do-
clć do miejscowego, względme Jakiegokolwiek kładnie bagaże znanej artystki operowej . K · t ó · ucharu Dav·isa 
Innego pastora przy kościele ewangelickim. Darlys Drangellene. w kufrach jej znale- ar Ie r a w r cy p 

PANI HEN KA BR. W KALISZU. Niech ziono wspaniale tualety. Urzędnicy cel-
Pani zerwie z tym człowiekiem, który chce so· ni doszli do przekonania, że są one prze- o który walczą sportowcy całego świata 
ble Jedynie uczynić z Nleł zabawkę I to tak mycone i zażądali zapłacenia wysokie- (z) Twórc.a pucharu Davisa Jest z za· . tenisistów angielskich i amerykańskich 
długo, Jak mu to będzie dogodne. Proszę nie go da. ·vodu dypiomatą, jednakże stawę swą ' µuchar, o który obecnie kc.żde~o roku 
zapok~lnaćż 0 ~e~, żeb t~ c~~ć :lezdrow~ł ~z- Nie pomogły wyjaśnienia pasażerki, . zdobył nie na arenie polityc~nej. Ostat- \\ b.lczą sportowcy całego świata. 
ryw mo e an ą z Y we e osztowa · a- że jest ona artystką operową i stroje te 1 nio, przed .;wym wyjazdem <110 Amery- W młodości Davis byt doskonałym 
J~c koc~alące;o 1 dobrego męta, dom 1 dziecko. I potrzebne są jej do wykonywania jej ki. Davis ~rzyjęty został orz ez sir Sa- spt..rt~wcem i ~dobył podc~as studjów 
n e pow nna ani l~k~omyśtnle ryzykować swe zawodu. :nmJa Ifoa1 e, który wręczvł mu z oka- :1:; uniwersytecie w łlar\l'ar d tytuł ml· 
go szczęścia małzensklego dla przelotnego 1• Wó n... il ł , i -. it zakońc1.enia turnieju złcty zegar- st1 za tenisu Byt on równic.;.. świetnym 
flirtu z człowiekiem bez skrupułów. Mam wra· ć wczas l 1 a~g~ 

1
ene pocz~ 3• ~I> e- ~-. 1 onomet: . . gr·lczem w polo Prócz tego '.)avi·s trzy-

tenle, te wszystkiemu winne · są nudy I, te Pa- wda_ . w ~a~odn e 0 .e owym. aMJPtderw · Daily ;I ·legraph'' opowhda te przy kr~tnie brał ud~iał w za we dach swego 
ni któ b t • 1 1 i 1 o SPiewa1a Je ną anę z opery „ a am " I; • • . • ó h k . 

, ra ma z Y wie e czasu wo ner;o, n e we B ttt!'iil " . t d T k'" , kazji rozn1owy Davisa z mimstrem tmLema, z kt ryc za an1ym razem 
lak IO zużytkować. w każdym razie wybrała aros ·efi~abloa~~ierÓ~g: i~nychs;a~ ~·.?aare, Da\·is, odbitrając cer.ny upomi- ·1·vszeid1 zwycięsko. 
Pani nalmnlel wfaścłWY sposób tablcl~ czasu. J P J ·1:·k. odez\\ .:tł się: Gdy Ameryka wzięta udział w w-0j-
Dlaczego nie zAstanowiła si~ Pani nad tem, te · · „Jestem szczęśliwY, że dzięki mnie nie światowej, Davis jako o:hotnik udaf 
wolny czas motna spędzić przyłemnle I z 1>0- stwu korzyść. Jest tyle biedy I nędzy na śwle 50 narodów znalazło temat, 11tóry mogą. się na front i dosłużył się rargl pułkow­
żytkiem dla społeczeństwa? Czy nie zechcla- I cle, które! możnaby pomóc łedynle dobrą wolą li rozstrząsać w całkowitej zgN,fzie".„ I nika, zdobywaJąc order za iasłu2i wo­
łaby Pani pracować w którelkolwlek lnstytucłl 

1

. I właśnie celowym zużytkowaniem nadmiaru Przez wiele lat Davis usił · . wał stwo- Jenne. Po wojnie był sekretarzem mini­
społeczneJ czy charytatywne!?.„ Praca taka, wolnego czasu. Niech się Pani nad tem zasta- i rzyć sobie imię jako dypfan,ta. Nie uda- stra wojny, następnie gubernatorem 
połączona częściowo z pewnymi zaszczytami I nowi, a z tamtym człowiekiem - przestanicj Io mu się to jednak. Przed 3 ·-ciu laty o- wysp filipińskich, a w okr~sie od 1925 
da Jej z pewnością zadowolenle,-a społeczeń· się widywać. fi:o rował jako nagrodę pode: as turnieju - 1929 r. - ministrem wojny. 

qjo!!don .toi a... ciho}ętnym wzroki·em po twarzy Wikty, Tymczasem Andrzej usadowi~ się w 
' ' poczem wbił go w twarz Łubkowskiego. fotelu i zwrócił nań spojrzenie. 

[lłlw,I. ~~ ~lU~i ~~riw·1~~l·1w1~'[1· mi,łz~: n~~~~~at głową. poczem mruk- prędko~boi n~~ · ~a:mpg~~re-~n~Ś~~jJci~~ 
••• 

- W.iidzę, że zainteresowałem pana wać się z pa.nem w d~uższe rozmowy.„ 
bardoo, prawda? ... No, dobrze .... Mam Talk samo panna Wikta ... No? Co pan 
nadzi,eję wobec tegQ, że tym razem niie wie o zabójstwie Wernera? ... 

377 wyrzuci mnue pan, jiak pr-zedtem, ale - Co wiem? ... - odpowiledziaf łla-
Se1tsacyjny romans współczesnył/ wręcz przeciwnte.„ poprosi do P'O'koiu„. lecki pytani1em na pytanie i skierował 

Chętnie skorzystam z pafiski·ei gościn- ocz.y na Wiktę, która, stanąwszy pod 
STRESZCZENIE! ł!alecki uśmiechał się do siebie tri1Umfu- ·mości.„ bar·dzio chętnMe„. tym bardziej, oknem, n~e SP'USZczata z.eń wzro'ku. -

Werner został zamordowany. ją co, z.adowoLony widloicrniie z efektu, ja- że .. „ - j Wiłem tyle, oo i ona.„ Nic wjęcej„. 
Ro~osz, przebywaiący w więzieniu pod ki wywołały jego sf.owa. - Ej, ty!... - syknął And-rzej ostrze- - Do licha!.„ - tapnąt Łubk{)Wski 

zarzutem zamordowania Wernera. zasta- Zuchwale spojrzał Łubkowski.emu w gawczo - Stul pyslk, bo nile zapanuję nogą. - To znaiczy, że pan n~c n.ie wie! 
nawia się czy to Wikta dokonała tego k' ł l't · nad s-obą a wtedry · · oczy, poczem po iwa z po 1 owaniem • „„ . . W.1ęc poc-0 pan głowę zawraca, poco 
czyn;~mczasem Wikta spotyka Andrzeja 1 gł·o~~· jakby dziwH siię jego ni1eświado- . - A wtedry parnt~a W.ikt~ P_o~ędruJe pan mówi, że pan wie, kto zabił Wer-
Łubkowsk iego i udaje się z nim do jego I mosci. :vpr.o~t z tego PO~OJU d-0 W.l'ęztern_a ... -

1 

nera? ... Djabli tu vana nadali?! 
mieszkania. Wpadł t:i-m za nią :8alecki, któ- I Wikta, która siedziała dotychczas nie aokonczył łlaleck1 ~e z·łym ~łyslk1em ~ ttalecki przyjął ten wybuch gniewu 
rego ~ndrzel wyr.zuclł za drz~1. . I porusz,ona w fotelu zerwała się z miej- oczach. - A_by umlkn:ąć ~J. przykre1 , ze spOlkojem. Nie obrazit się, zachowy-

W1kta opowiada . Andrze1ow1 o swych . . db ' l ' d' Ł bk k' ewentualnoś-c1 radzę zyczhiw1e zapano- ! ł · t k · kb •t ł A 
przeżyc•ach gdy nagle ktoś mocno zapukał sca i, po 1eg ·szy o u ows 1ego, ć d b M d . . . . \wa się a , J<l! y gwa1 ·owne s owa n-
do dm~i- ' I utikwilla - ta1k samo, jak on - pełne wa n.a s~ ą... am na weJę, ze ~ P~n- dr.zeja nie dotyczyły wcale jegQ. 

„ . . I ndepoik-0ju i wycziekiwania spojrzen:e w na Wik~a Jest tego samego zdama, I Jed7nLe oczy jego yrz.e-sJrnikiwal'y bez 
Na progu stał rzeczyw1sci:e łlalech i ttalec'kim. prawda···· . . . ustann.ie z twarzy W11kty na twarz Łub-

Pr~~zor.nie, ąos~ysz~wszy wiodo_cznie po I Zapanowała grobowa cisz.a, którą „Jakby w ~dpo~iedz1 na to pytam~, . k-0wski'ego i z powrotem. 
grozkę Andrzeia, rne wchodz11ł do po-1 przerwała Wikta. Wikta ~achyMa się d-0 ucha AndrzeJa 

1 
Od cz.asu do cz.asiU zatrzvmywały 

kotu, spoglądając s pode łba na mocni•ej-1 Drżącym nierównym głosem rzu:ila : sz.ep~~ a: . . N' h tu . : się w przeł-ocie na drzwiach, lub na ok-
.szego od s.i•ebie przeciwnika. I pytanJ1e: ' . -: i·e 'YygamaJ. go„. iec. on. weJ- . .ni1e. Na drzw.iach, bo tędy można uciec, 

- No.!? - z.awoł,at Andrzej. - Cz.e- - Kto zabi~ Krausera? ~zie i pTowdl·~· co wi·e 0 zab-OJstwve Wer- w razie czego, a na oknie, bo stąd mo-
go tu znowu szukasz?! 11era„. ru no„„ I . , 

· „„ I łlalecki udawał, że nie dosłyszat. Andrzej skinął przyzwalaJą:::o głową, 1 ma ~zywac pom?cy. . . 
~ 'fYm raz~n: . pr~yszedlem. tu ~ Jakgdyby nigdy nk, wyciągnął z kie poczem warknął w stronę łlale::kiego: Znow zmb11ta ~1ę den~rwuJąca cisza. 

zn·acznrie powazmeis~eJ . sprawie,. n~1ż ; szeni papierośnicę i zapalił papierosa. _ Wejść!..„ . - Dlaczego me pow1es·z odrazu. co 
przedtem„._, - odpow1edziat łfaleck1 mel· Jego wyzywające zachowanie mogto• ~ d i I .,. c• ~1esz _o„. tym wypa~lku?.„ - ~wróc~a . 
zbyt pewme. wyprowadzić z równowagi najspokojniej I JJ•O• • a AO.c.,,... się Wikta do Iial.ecbego - N1~dy me 

- Ei. ~y!.„ - . przysko:c~Y~ do niego szego CZlfO'Y~eka, to. reż A~drzej pi;,z~- Haleckl os karta Wiktę ! przypusz~zat.~m, .ze masz tyle Jadu w 
ł'...ubk~wsk1 . z, zac1 :mliętą_ p1ęsc1ą . - Ra- gry~ł wa•rg1 do krw.1, hamuJąc w sobie łlaleck.i wś!.iizgnął się db pokoju, za-1 sob;·e„. Az m1 p~zykro.„. . 
dzę ?I• _ode1dz stąd póki czas, bo ... bo ... wsc11ekłpść. mykając z.a sobą sta-rann:ie drzwi. -:- P~zykro c1?„. - ?dsziezeknął me-
kośc1 c1 ~ogruchut~m!... Słys_zysz?!... Gdyby nie to, że spod1zi·ewat się usły-1 Z warg jego nie schodził lisi uśmiech, r.aw11Strue - ~m„„ A me było cl przy-

ttalcck1 co.fnąil się o hok i zasyczał: szeć odei1 coś ciekawego w sprawie ta-, cezy }ego nie przestawały latać nicspo-,1 ~rQ w~edy, kiiedy zrywataś. z,e m~ą ? .. : 
- Nie grozić, ni1e grozić.... Jt:żeH 1 jem11iczego zabójstwa w pokoju Wikty, I ko}nie na wszystkie strony. Zupetm.e bez _PO\yodu ? ... Niech więc i 

odeJdę stąd, tern gorzej dla Wikty„. byłoby go już odpowied11io potr:Jkto-1 Mimo robionej na silę pewności si•e- : teraZJ me ~ędz1e c1. p~zykro. . 
Ja uprzedzam„.. Pójdę do p'.>!icji I po- wat bi~. da wato się po nim pozina(. ie nie l . Andrz.ei dał . W1 kc1e zna_k oczami. by 
wi·em, kto zabi1ł Krausera.... I A tak musiał uzbroilć się w cierpli- czuje się zbyt morno. ! r:1.e wdawata s ~ę z. Iialeck1m. \V rozmo-
~ Co!? ... - Łubkowski - opuści!! na- w ość, musia·ł postępować oględniej. I Zatrzyma.t si1ę niedaleko drzw·i przy 1 wę, J?'OCZem r>?dmósł·szy się z f.otelu, 

gie dloni,e, w które chci:al właśnie chwy-1' Tymczasem tlaleckt, zaciągną wszy,, ścianiie i poeząJ rozci1erać dtonią przy- ' przes·zedt ~.n kt11rn razy po pokoJ11. 
~ dn.tntza. - Co~f . S"ię k~_Qtniie 9:fi®m, pr~e_$ijz.g11;1~l się. bLadil'e ~liclJki. ~ DALSZY CIĄG JUTRO. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIB~CL R -d-lał 15 Uciec stąd czympręclziej„. Wraca dlO p-0r 
o„ „ tjerni„. z pokoju wychyla się granato-

Karol Halwin, Jeden z najbogatszych poten- % 6 r o d n 
1
. ft wy m."'~dur„. Zięte!k drmnąL. Co tu ro· ·tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- ... b,., 

ao dnia n.a swym biurku tajemniczy list, nastę- • • • bi pobqant? 
pującej treści: Tego samego witeczoru p.rzy rogu Ni- - Ja teg~ nie zrobię.„ - rzekł sta-

1 
. Moz?· e zatraymano już Arbuzowa i Ru 

- „Uprzedzam pana po raz ostatni: - prze- · · . K ÓJJt. · · . · b dziaka .„ 
stań pan dręczyć i wyzyskiwać robotników, któ- C!aJilieJ 1 r L'KheJ w O!'emneJ wnęce ra- nowczo„. . I z· n k - d órze Boi się 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, my prowadiziLi! mi1ędlzy sobą cichą rozmo- - J·akto nil:e zrobJ>Sz?„. tle-he-he.„. ię e ~"!aca na po ;' „ „. Uk l 
ażeby pan miał miljonyl kochanki i luksus. Ale wę dwaj mężczyźni1 : - Arbu:zow i Ru-' --zareichotat Arbuzow. - Może ci nia- t~raz . przeJ c przez ~or ł~·Lę... ry 
krzywda mści się!„.. .Niech pan o tem pamię- dzii.a'k. · nię sprowadzić? Wal, bracie, bo tu nile- s1oę w.i'.ę~ po~ płotem I cze „. 
tal„. Ostrzegam po raz ostatni!„. M ś c i c i e 1 . . . . ma żartów MJJaJą mmuty, kwadiraniSe.„ 
I ud z kic h k r z y w d". I .tu wicher dawal się dotkl·1!W1e we N' "ójd Nagl1e słyszy za plotem jakieś szme-

Halwin Jest wściekły, tymbardzieJ, że w zmaiki. Łopota~y głucho okDe~mce par- - Id~ p ó ę.„. . d b · b ry ... Ktoś tam 15,ogoś p.odsadza„ .. Potem 
o!ltatnim miesiącu otrzymuje już po raz drugi teroV;'ydh mDeszkań, świJSt wiatru ren- - B z, m? wrę CI po 0 r.oci.' o„. nad wierz,chotkiem płotu ukazuje się 
'tego rodzaju list z pogróżkami. Wzywa więc brzm1ewal gl°:śno po pustych placach. I w !,.~0A· :i: bt r ' . I gl.owa Dudziaika.... Ktoś skoczył zwin-' do siebie znanego awanturnika spod ciemne! Za rogilem maJaiczył'y drobne światełka r..,M„ 1.iuUwwa ysinąi spręzyno . i':- . 
awiazdy, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu pięć w prosOOlkątinych szybkach wJeJlldej fa- wY nóż. . . . ) m1e ~a z1emLę„: · . . k- t . 
!T!~:~; złotych za wykrycie tajemniczego „M§ci- bryki Pómruezlka. Jękliiwym poszumem . - ~iidz~z.? ... Tak CI pod . zeberka Ziętek. wtuht siię ~ c~emny ~ .1 c~ 

w pewnej cli.wili otwierają się drzwi gabi- warkotały koła przy alkompandamencie zaJadę, ze s1;ę odraru kopytami nakry- J ka. Rudz~ak rozgląda się trwozme d°-§ 
netu Halwina i na progu staje dawny jego ro- gwizd'U transmisyj 'j jesz, pi·es aiię kraywą nogą trą cal, ro-1 kota. Pewnie go szuk8:.„ Mruczy . co 
botnik, Stanisław Ziętek. Między Halwinem a • . zumiesz?„. pod nosem„.. Wresz.c1e pod!chod.z1 dlO Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. Arbuzi?w ze~knął _na "".1elkq .cebulę,, Zi·ętek drżał na calem ciele. Arbuzow ciemnych, parterowych oMen„. Wycina 

Ziętek po tej rozmowie wraca do domu lak lct~~ą wYJąt z kveszem kam11zel'k1 I mruk-I mi1eirzył go zt,owrogiem spojrzeniem.' jedną szybkę... . 
pilany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- nąi1' . J . ' d t :.i. h d . J . 1· t , Rudz:ia:k splunął w garść i dtodar wtad- Wyjmuje pucDerko z zapatlkami1„. dą, urodziw11_ służącą, z którą łączy go głębsze - uz Je enas a U!OC -o 1:zi~.„ eze I en ,_ t • ; . 
uczucie, że Halwin przy pomocy intrrg i szanta- drań nile przyjdi~~e. wszysfilro się, roz:Jed.1' CZyrn g os~m. . . -- -·, - - - . - -: - . ·- - ......... -
~kachc~y:!~a!eńz::~;;i1n;0 n3~zę~~i:0;d0:-~~ We dwóch nie damy rad'.}' .. „ Ja tam swe : - No, J~zda, pa~1·czy~u. do roboty. . N~ dr~g~m . koncu mi:a.Slta, w m~łef 
m.ieszkajcego pod nim niejakiego Aleksandra gio życia narażać nie myślę... I My tu będzuem uwaz~ć, z~by :V~izystko p1wmczneJ izhhe zebta•to s·ię przy. św1et­
Arbuzowa: Podczas .tej r!'zmowy P,rzychodzi _ Ja też nLe.„ _ odparł Rudziak, byto w porządku„. A _Jak s~ę co1me~z, a.1- le pelgaj-~cej świe~z,kł trzech rnęzczyzn. 
Arbuzow 1 Zlł;prasza Z_iętka, 1ak to- czynił co wie- zaciągając się dymem taniiego oapierosa 1 bo rozkazu naszego J'ak się nalezy llle Twarze llCh pogrązone byil'y w mroku. 
czór, na partię szachow. _ N', h „ , 1 .. · J . · I wykonasz, to już możesiz gości na wta- Dwaj z nich rozwijali jakąś taśmę, PO• 

w pewnej chwili pod wpływem alkoh?la . iec a:n w oipen ezi~ .. „ am J'UZ <sny pogrzeb zapraszać.„. No, jazda!..„ dobną do zdjęć iii.lmowyic~h. Trzęci, wY· 
Ziętek traci przytomność. G~y oprzyto~ru~ł, swo]le zrobił... Dw.ie koinw.ie nafty wy-; I pchniąil' Ziiętka aż się o maro ni1e wy sok nieco przygarbiony siedział przy skonstatowal ku swemu wielku~mu przerazen1u, lałem„. Teraz wystarczy tylko szybkę) ó ·t ' 1• • ' d·• · h 
że przy n.im leży martwy Arbuzow„. W teł I wybić i rzucić zapahm· za atk . Wf Clił. . . . stole z twarzą, pogrązoną W 'iOn.IaC . 
chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamyka . . . ~ p ę . , I - Masz tu zapal1k1 1 ulotlk!. ... ~rzekł Omotamy czarną, długą peleryną, z pod 
~rzwi •. Kto go zamordował?„. Na. nocnym sto- -;- Z 1;1}~cy Ili!~ się me d~ zrob1c:·· ~n Arbuzow. - Siup!... 'której wyzierały poty fraka i· śnieżna 
bk.u Zi~tek znalaz.ł note~ z i;idnotac1~: - 11Upr~e: l musi. weJsc d1? s11odika„ .. Nic i:nu się. rn~e.1 Ziętek próbow. at jes-z·cze oponować, I bLel twardego gorsu czyni·t wraż·enie dz1ć Ziętka - niech p1lnu1e medalionu! „. Zię staime Portier ma dlziś widać Jaki1śl 1 b A. • h 1· d · b' ' tek nie rozum.ie co to znaczy, lecz n.ie .ma czasu . b 1 .„. . . ' ' . ' , 1 a e o YUJWa'J popyc a'! go prze s1e ie. straszliiwego upiora. 
na zastanawianie się, zawiadamia więc tel.efo-, JU e ! bo PIJ.e. z kamrat.ami ~d d.wo~h Zastana wiat się nad tym, czy _cplaci mu I• - Czemu jesteś taki przygnębiony, 

.,aicznie. Ha.Iwina o jmierci. Arbuzow~ i .uc~kal g~dz~11.„ Takuest najrąQH>ny, .ze me-me si'ę wszezynać- awanturę„ .. r Gdyb-y sta- 'iłi.~iiofelu? _ zapytał jeden z rozWl.j<r-
, przerazony do sw~go po~o1u. f>rzer!1zen1e 1ego w1d1~1 1 me słyszy... . - nąt sztorcem doszłoby ni wątpliwie do J. eh taśmę -wztosło, gdy po kilku dniach u1rzał _ zywego Ar- _ N d b „ Al ....,i,~•- • ? . . . ' · . .· ący , . . · . 
J>uzowa. Okazało się, że był to uchar.aktery· 1 · o, o r~e„.. ~ i;U>ćI'e on -Jest ··· bói1b„ Na Jego alarm zb1e iby s1ę robot- Msoc1el. me podnosząc głowy, od-
zowany ·~ob.ow_tór zamorodowanego w taje.mniczy Arb_uzow wysunął głowę spoza bra- nicy i _o~oliczni !11iesizikańcy. ~ez.wano- 1 parl basowym głosem: . 
sposób Ros1an1n.a, któr~go podsunlJI H~lwinA, abby, mę. U1i1ca by la pusta. by pohcJę ... I cóz z tego? ... Wzięliby go· - Przygnębiony?!... O, me.... Je-
w ten sposób wydobyc dawne ta1emn1ce r u-1 Ch d, d · I S d · tk' Kt · k? M I 1~, h W zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- - . O zmy. '? ll!lego„.. p~owa zim z~raz na spy i„. O~ C~: Ja · „. · . u- stem ty~o tr?.c ę zmę.cwny.„ yczer-
wania Arbuzowa a ponieważ wszystko przema- i go tu s~tą!... Juz Ja mam na mego svo- siałby wszystko opowiedzieć„„ Musi.at-

1 
paty mme dz1s te gon.iJtwy w pałacu.„ 

wia prz.eci'!ko n'iemu! wobec tego musi milczeć\· sób, nile bój się!... - za wolał Rudziak by wpakować łfalwin.a„. 1 Ale jak sąd!zi1cie ?... Czy ten Iolkaj od-
o machlllac1ach Halwina. Udali Siię do mieszikaini:a Ziętka. Za- Ale tlalwin również za41ząlby dzria- '. zyska przytomność?.„ 

Jednocześnie Z~ęte~ d?yliaduje się, d~~bw k~~: '. stal·i go w domu. Ziętek ani myślał o tać .... Wyszilaby na jaw sprawa zabój- - Mówisz prz.ecie, że dwa razy 
cy .°..8]81dłdoa. ~adzkdę ~aki::ie~':i1ii~!!tyJadźk~ wy-I spe1lnieni1u rozkazu Arbuzowa. Upar~ sd~. stwa prawdiziwego Arbuzowa„. Któżby machnąiteś go z bli:s'ka .. , ry z"t"a o nteJ wy a a · · t · · • 1 ? - d jaśnia, że medalion ten stan.owi jedyną pa'!liąt~ę 1 - Ni'e pójdę ... - mów.~t - Chcę wie- uw1e~zy • ze on g.o me zai;noroowa · .. „ - Tak„ .. Dwa razy strzielitem oń. 
po jej • koc~anei matce. .Z1ęte~ zastanaw1.a się i dzreć po oo idę... Możecie mnite zaka- Ifalw!'~ prz~dst~w1tby tę mes~częsn~ fol z konieczności.... Wiecie przecie, że 
nad ta1emn1c11 tego medaid-01ou 

1 
npa wszelki d~-1 tropić- nte póJ'dę' tograhę„. Nie, me!... Wolał J1uz brnąc dal rzadko korzystam z broni.„. Ale tym ra-padek ukrywa go pod po ogą. ewaego Dla l .„ I . t t I' b l· . kł . , 

Jadźka poznaje na ulicy swego napastnika. Jest - To nie chodź. draniu, mnie ro nie eJ V;' ym s rasz iwym a aganie za a- zem musiałem strzelać .. „ Ten duren 
to Rudziak. • /obchodzi. .. - odparl obojętni1e Rudz,iak mama 1 w~stępku.:. . . I zidarl mi pray.rile kaptur z głowy .... Wi-

Jednym z dyrektorów w fabryce Halw1!1a . . . . . I - No, Jazda, smp!... Tylko pam1ętaJ. ! dział moją twarz.... Roizumiiecl'e co to 
Jest Władysław Wi~hroń, który potajemnie. fhr- 1 -d . Aloe Jedno . . ~1 powie~.„ Jak me ~?J~ 1· Spisz się gracko, to pójdziem potem na : zmaczy? .... Czy mo. gl1em postąpić ina-tuje z żoną oraz corką swego szefa. Między 

1 
znesz, to zairaz wstąpimy do two]'eJ wódkę! I · Alf' ? 

matką a córką dochodzi z tego powodu do wza- Jadźki i ją do tej 11oboty zaprzągniemy. · . . . czeJ, ie· „ . 
jemnej rywalizacji. \Już zna'dztem r~ n t dla te' r bki. . Drzwi do port~em~ sią . uchyl?n~. - Ten, kt~ry tr~Y!11ał taśmę w. rę~u, 

Pewnej soboty Halwin urządził bal w swym 
1
. Y p ry ę ę J ~ Z wewnątrz rozlega]'ą się śmiechy I p1- wzruszył ram1onam1 ~ odipart oboJętme: pałacu. Podczas kolacji ~ezwan<? go do telelo- . Rudiz.iak mrugnął Zinac~ąco okie!11. ski. Ktoś nawet gra na -Olrgankach. Ar- - Pewni1e, że nie mogłeś .• 

nu, I oto w pewnej chwili Halwin kl! swemu I z.1ętlmw1 kr.ew zastygła w zyłach. W1e-1 buzow i Rudziak ukrywają Si"" w cieniu A t t d ·. B'11u? -· · · ł biurku nowy hst od ta- d · t · · A•'O .n.· t · ""' · - Y CO O ym są Z!SZ, h . prze~azemu za~":a~y .~a I :ziia' ze om u:. W/.ZYSL1'-1ego są go OWI.JAie nie spus. zczają oka z Zięfka. ó ·r „ d d ·, t dz'e'ca Jemniczego „Msc1ctela • Co będzie, gdy naprawdę pod byle ja- . . . . , d . zwr CI .s]ę o ru.glego m o i n : 
Struchlał„. w niektórych miejscach atra- 1 kim prete'k!stem wyciągną Jadźkę z do-i Ą. o~ zbhza ~J.lę powoli. • do rzw1 . - I Ja tak uwazam .... Z~e~tą, w1e~z, 

ment jeszcze nie wysechł należycie„. To zna- mu i zaw!Olką za .miasto? porherm. Wchod!z1„„ Z P·O'kO'JU, w któ- ze zawsze jestem zwolernniik1em brom„. 
czy.Io, że „Mścici~1·: b~ł tu pr~e~ chwilą, że jest . R d . k . d . ó · ł . ::· . kł rym siedtzi kil:ka osób wygląda czerwo- , Bez broni walka }est bez,oelowa„ .. 
_w 1ego pał:icu, wsrod 1ego gosci„. : ~ zia po Ili s ~Ię pierwszy 1 rze . na twarz portiera„. I - MyJ1i1sz się ... - rzek1t Mściciel me-
• Wezw!'ł wi~c p~zede wszystkilJ! starego loka- 1 poufale do ~rbuzio;va. . l -Pan sza1rnowny do kogo ma życze- 1 Jodyjnym, dźwięcznym glosem, który 
Ja, An~omego, i włz1ął. go !la sp~tk1k •. d ł ł - Cho dz, Oles .... Damy s·ob1e rady nie? ! w tej chwili brzmi at inaczej niż przed-
dzwonek aparatu telefonicznego, przez korytarz .„. . . . · .„ - Do zyży a.„ i tern. - Ja z nimi b(}dię wakzył inaczej. 

Słuzący zezna ta1e1DD1czo, ze ie Y us ysza bez niego Dziewczyna nam pomoz' e l C k ; 
przemknął cień jakiegoś mężczyzny.„ Jeszcze ~obie z mą uzy;emy„.. - Czyżylka?„. A jest taki, jes1t ... Przy pomocy sprytu i kombinacyjnych 

Halwin zadzwonił więc niezwłocznie po komi- - M!1!c~~.„ - wrzasiną'l Z'llęteik, pod- 1 Chudy na twarzy, z wąsami„ .. A chleje, 1 sztuczek„ .. Biediny Weintzel!... Pewnie 
sarza Wentzla, cieszącego ~ię w policiJ. opinią noiSzą·c p11ęsc. 1 Jak stary„„. Owsz.em jest, ~la cz.ego ma · sobie teraz głowę tamie w jaki sposób 
je~nego z ndakjl~pszydch wywiadob~cotw,. wpro~a: Arbuzow. i Rudziak przyjęli· odrazu nłe być ... Owszem„. ' mogł·o ~Lę to wsizystko stać... Gdybym dZJł go ukra Jem o swe~o ga JDe u I opOWle b . Ob . ·1 . b 1· " z· t k . . . t . d I , b et . . d . t dział mu szczegółowo co zaszło w gabinecie. 9 ~onną piozycJę. 0.J s~ TI! Y I w mię- tę e JU~ Jes na ~1emnem po - i mogt poszedt ym . o nieg? I powie z1al 

Jednakże komisarzowi nie udało się przyła- ::.rna~h. . . . . wórZIU„. Na pierwszym piętrze furkoczą i poprostu: - „Pame komisarzu. szkoda 
pać tajemniczego Mściciela, który uciekł, raniąc Z11ętek zmiarkował, ze me może maszyny.„ !pańskiej fatygi .... Tajemnicy „Mściciela" 
ciężko Antoniego. . . . • . wszczynać walk.i. Pokornie schylit gł10- j · Robotnicy stoją p1ray wielkich ko- ; pan ta'k la two nie wykryje" ... Ale o ma-

Pewne pcdejrzenia pada1ą, na ~ic~lloruad 1 wę... ; łach i trybach, natężając uwagę ... Nie- to nie wpadłbym, moi d'rod:zy„ .. Traf 
ko~isar~ kaza1ł gob iresztowac w c wi ' g Y W ciągną! kurtkę, wziął czapkę i wy ; jedlen z nich dhciialby w tej chwili po- 1 chciał że zgub item na korytarzu twoje 
·W1chron wraca z a u. szedł . .A • • d . . h któ ta A ,' • ' Alf' 

Wywiadowca żmurek wciągnął go do swe- • . , . . • . I my:śle\,; o zorne, o z~ec1ac ' re zo_s ZulJęC1e, ie ... 
go auta. . • . .. Gdy przybyli na r.og .N101a1}~J ~ Krót- wi! :V d~mu ... Ąle me. wolino... Kaz~ ! - Moje zdjęcie?„. - zdziwił ~ 

_ co to ma znaczyć? - dziwi się W1- k1eJ, Arbuzow zwrócił s1ę dlQn. chwiJa meuwag.1 moze go kosz!owac : Alf, podnOS:Zi,C głowę. . 
chroń. - Czy jestem aresztowany? Dlaczego?„. _ Widzisz tam tę fabrykę? ... Wej-! życie ... Dopiero w zesz.tym tygod:n11u pas : - Tak ... Miałem je przesłać Pitso-

dziesz do ni1ej .... Portie1r cię nie za trzy-! transmisyjny porwait Pel'~a Gwi.żdżoka, 1 wi, ponieważ on cię nie z,na, a miał ci.ę 
- Ależ, nie ośmi1eli!bym się p.igdy- ma, bo jest pod gazem„. A gdyby w ~a-1 cisnął go ja~ ~iVkę do g?ry, wttoc~ył / oczek1j.wać na dworcu„„ I to z~jęcie wła 

aresztować pana dyrektora ... - .odparł zie czego, to powiesz, że masz interes. między naohw!'One tryby I star! na mia- śnie wypadło mi z 'kieszeni'.„. Jlalwin je 
Wentzel uprzejmym tonem - Złozy nam do Czyżyka.„. To jeden z tamtejszych! zgę... ·znalazł... Słyszałem z drugieg.J pokoju, 
pan tylko pewne wyjaśni1enia„. majstrów.„ On ciię wpuści .... A gdy wej-1 Ziętek p.odkrada się cicho do ciem_, jak mówi1t o tym komisarzowi Wentz-

Zatrzasnąl drzwiczki i rzekł cicho do dzi·esz na podwórze, wyb.ijesz na par- 1 :iych,parterowych o'kien .... Tam, na gó- !owi..„ Oczywiście, że wyd'Ostatem to 
szofera: terze szybkę i podp~lisz bawełnę, leżą- rze stoją ludzie, t.acy sami jak o~.„ Z~ zdjęcie od .ni~go z ł~twością„. . 

_ Do Urzędu Sledczego!... Nte fa- cą pod oknem, kapu1esz„.. Po~em ro~- :h"".ilę o~a.rną ich .czerw~ne Ję.zy~i -. W Jaki sposob?„. - zamtereso-
lować gazu!„. rzucisz n.a podw.ó~z~ y,e. ulot~i z nap1- 0~1a.;„ Nie}ede~ z. _ mch moze . z~aJdzie wat s.1ę Alf. 

Sam zaś udat sie czymprędzej do , s~m „Zeks!a Msc1c1ela I mozesz, bra-,s1:111.er,~ d płogi1ern~ch ... i ;~sc.~me poi Dalszy ci_ą_g jut_ro 
szpitala, by czuwać nad Antionim, który1· cie, zmy ac... ~ 1' U1!1117~~teekna wf ·O~a 1N1'.1a e :.1:;c1„Uc. . -
był mu teraz b1i~ llliż ~~ ~ Zię.tek o:łlr~ • ~---. !C'Qa s:ię.„ - ~ma~· ·· . .le:C- · 

" 
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Notatnik mi Jski lN. kl d . J k d 1· f ·1 a .„~· ,;~·:::.: .~::::~.:==·~·~:.=:,:~:: 1 ez wy e zie e e spe yc 1. 1. m o w J 
trudn1an1a w rozmaitych przedslęb. obywaten Daremne wyczekiwanie fllmowców łrancuskich na Wlleńszuzyźnłe 
paJlstw obcycb. Delegacja domagała się WY· • d Ś ł • M · k d • k j" • ł # • 11.-daltnła tych pracowników I przyjęcia na ich 08 0p8 Y 0 ezne.-1 8S ara 8 Z „1amszczy am pOOIOS 8 .d8SD.0 
mleJsca bezrobotnych z Lodzi. Te saine postu· 1Wilno, 22 września. J nie. Kierownik ekspedycji filmowej po· wionej zapłaty Filmowcy nie kwetpili się 
łaty przedstawione zostały w okręgoweJ lnspek· Pamiętny . jest jeszcze obecnie przy- rozumiał się więc z zarzą.dem wileńskie- i dopiero po interwencji policyjnej wy-
cJI pracy„ jazd ~o ~tilna f:ancuski~j eksp~dycji fil-I go zwią~u. dorożkarzy. W wyniku P':1',~ płacono „jamszczykom" 1550 złotych. 

• • • mowe1, ktora miała zamiar reahzować w traktacYJ miano dostarczyć 50 „trojek' Pieniądze te otrzymali członkowie za 
~a czwartek, dn. 8 p. m. zwołane zoatało !1-aszym mi~ście obraz z życia przedwo-1 z typowymi „jamazczykami11

, t. j. woźni- rządu związku dorożkarzy: prezes Trę­
ostatnłe posledzeiile tymczasoweJ rady miel· J~ej Rosji z OlJZą Czechową w głównej I cami w charakterystycznych rosyjskich bacz oraz Zytkiewicz i Sofer. Na tle po­
sklot. Po wyborach nastąpi siedmiodniowy ter· roli, strojach z czasów carskich. Wynagrodze działu sumy, powstał w następstwie za­
mlll dla ewentualnego wniesienia protestu prze- . Krajobraz Wileńszczyzny mia! posłu-1 nie za tych statystów miało wynosić 1700 tarll, do&.zło nawet do rękoczynów„. 
clwko WYbOrom. 0 Ile protesty nie bęllą Wiiie· zrć za .!Jo ~U rozgrywająceg~ !Hę W głę złotych. . , , WJ re.zultacie p.rezes i członkowie za· 
słone - tymczasowa rada mleJska odbędzie ~i Ro~JL„ .Niezwy~ły ten zamiar spotkał ,Wszys~o było !~Ż należyCle przygo- rządu nie umieli jednak wyliczyć sie z 
ostatnie posiedzenie, na którem odczytane zo• się tez ~ Jedn~~ysln_ym _protestem całej I towane, „1ams.zczyki czekali ~a mome~t całkowitej sumy. Brakowało 300 złotych 
stanie zarządzenie o JeJ rozwiązaniu. p~asy wileńskteJ, daJące1 wyraz oburze-

1 
gdy aparaty filmowe utrwalą ich „rosYJ· I . d W k 

• • mu przeciwko przedstawieniu folkloru skie'' fizjonomie na srebrnym ekranie, Sprawa oparła Mę o są · to u 
Starostwo grodzkle ;rzystąplło do sprawdza- Wileńszczyzny · jako„. rosyjskie~o. tymczasem _ zdjęcia nie doszły do skut przewod~, udowodniono trzem ~żej 

nia reJestru wszystkich organizacyf na terenie Eksl?edycji, pom. in. po.trzebna była ku z powodu kaprysów po~ody„. wspomma!1ym członkom zarządu przy-
Lodzł w razie stwierdzenia że stowarzyszenie ( do realizacji filmu również duża ilość t. Dorożkarze iednak stracili wiele cen· właszczerue 130 złotych. 
nie „;zeJawla żadne) dzlałal~oścl, zostanie ono zw •• „t~ojek'•, t. j. char~lderystycznych nego czasu i ~e .chcieli. wnikać ""f tara- Sąd grod.z~i skaz.ał ich po 3 miesiące 
skreślone z reJestru Władze che zllk Id ć I rosy1sk1ch sanek, zaprzęzonych w 3 ko- paty ekspedyc1i filmowe1. Zażądali um6· aresztu z zawtesze111em na 3 lata z wa-

ł J któ • ś 1 1 ą w owa J •••• • • • • • • • • • • • •••••••••••••• ... ••o•••••••• o•••••••••••• •••• •• I runkiem, że zwrócą salą swnę. organ zac e, re poza c ągan em składek nle · 

"1::::~::::::.:3·:::.::.:···:0·::.J Sprzedają mięso z potai emnego uboju Zebranie w z.z.z. 
Biała pod Lodzlą, podczas kopania żwiru natra.I 51 osób stanęło pl'Z~d sądem starościńskim ( Lódź, 22 września:. 
fili na wykopaliska hlstoryczpe. Ogółem znałe- 1 Łódź, 22 września. l Mięso pochodzące z potajemnego f . (k.) Komu.nikują nam, *e ~ środę, 
ziono 22 gro'by, zachowane w całości I kiłka·f (v) Władze prowadzą surową walkę uboju zostaje najczęsCie.j przemycane z · dma .2.1 ?· m., o ~odz. 6-eJ w1~czór od-
dziesląt zniszczonych. W grobach znaJdowały i z potaj~mnym ubojem i nielegalnym han pobliskich wiosek. · I bcdzie się zeb.rame z~rządów 1 delega­
słę przedmioty pochodzące z okresu epoki ka· diem mięsem. Mięso, pochodizące z poła- I Ostatnio władze zatrzymały w .Lodzi: tów wszystkich związków zawodo­
mlennel - łarcze, mlecze żelazne ltd. jemnego uboju nie je6t badane iprzez le- I 51 osób, osikarżonych o potajemny ubój WYl:h wcho.dz~cych W skład ZZZ., ce­
•••••••o--·------~•<>~• karz!l we,~eryn~rii i ~oże zawierać za-J lub handeil mięsem pochodzącym z po· le~ om~wiema aktualnycb snraw or-

razki, l!tozne dta ludzi. tajemne~o uboju. gamzacyJnych oraz spraw wY'bo.rczych: 
PERSIL JEST HASŁEM _WSZYSTKICH Z tego powodu wszystikie sklepy\ Obwinieni stanęli w dniu wczoraj- Referat wygłosi senator Malmowski 

Ab d Ć prażkty:ćznych pan domóuł. 
1 

sprzedające mięso i jego przetwory •s~ szym przed sądem starościńskim gdzie 1 {W(ljtek). Zebranie odbędlzie się W lo-y, a mo no„ szerszemu og ow pozna- ..& I k t I . ' l d . I k 1 1 s· k' . 3/5 nia prostego sposobu zastosowania persilu, I "'~a e . on ro o.wane. ! po pr.z.eprowa z.emu roz.prawy, wszyscy a u przy u . ien iewicza • 
środka nadającego się do prania materiałów Mimo to, Jednak wciąż jeszcze zda- 1 zostali skazani na grzywny w wysokości • 
iedwabny~h 1 wełn_Y oraz w~z~lklego. rod:Za1u rzaj~ się wypadki na tle spożywania mie- • oc1 10 do 100 zł. zatarg w hucie szklaneJ 
tkanin . dehkatnych iako. też b1.ehz-!IY białej ~ko- sa me badane.110 i chorego, G H 11 
loroweJ, firma W. Radz1kowsk1, L1manowsk1ego „ , E• a 
nr. 56, bezpłatne pokazy prania cieszące się du- z - p b- - H 
żym zainteresowaniem przedłuta do dnia 26.IX ll'll(:lle O JODIC: . . Lódt, 22 września. 
1936 r. ~ I (){) W hucie szklanej p f Ge-Ha" Każda zatem.~ p~fl, ~tóra nie wykorz!stała LUSTRACJA. ku Rzemidlników, powzięły zamiar utworzenia ' 1 · b hl ' a;. d~tyc~czas okazn ~eJ,. w1~na. w tym czasie od- Ba~iła w Pabianicach znana powieścjopisar- w mieście kasy pożyczek bezprocentowych. pr~y U • NoweJ 22 WY UC W lU WCZO 
w1edz1ć lokal wymiemoneJ firmy, aby nauczyć ka Maria Dąbrowska, która lustr.owała działał- Pod pnewodnictwem p. J. Magrowicza przy- raJszym zatarg. 
si~ czegoś nowego. ność Slow. Spożyw. „Społem". Pani Dąbrowska stąpiono do opracowania statutu. Ostatnio huta ta była nieczynna 
•••••••• ••••••••••••••••••••••• ::r:zuje duże zainteresowanie ruchem spółdziel- ODZNACZENIE. przez kilka tygodni w związku ze sła-

z TOW. iKRAJOZNA WCZEGO. W wystawie -0gro-dniczei w Łodzi bierze ud.ział bym sezonem i brakiem zamówień. 
Zarząd Tow. Krajoznawczego podaje do ogól- również i Koło Ziemianek Łasko-Zduńskowolskie. UruchQmienie buty miało nastąpić w 

W'?<:;, L ~ OA nej wiadomości, że wznowione zostały dyżury w Posiada ono na wystawie własne 9loisko. Jedna dołu dzisiejszym, Jednak wczoraj robot· 
ri. ·i' lokalu przy ulic św. Jana Nr. 1 na pierwszym z ziemianek, mianowicie: pani Helena Hersowa nicy zoł.tM:.łlt do właśclclell huty or•n 

ORYGINALNE pi~trze. Lokal dzie otwarty w każdą środę i z Widzewa otr11.ymała za hodowlę r<rż - srebrny • "'"' ~„ 
OPAKOWANIE sobo1ę od godziny 18-ej do 20-ej. Na miejscu medal. do lnspekc)i pracy .iądanła don.tagaJą-
WYROf3ÓW 'zi;iajduj.ą si~ d~ dysp~zycji. zainteres?wanych osób STRAJK STOLARZY. ce sle p0dwyżki plac o 10 proc. oraz 

' pisma I ks1ążk1 treści kra1oznawcze1. W. fabryce ~ebli Magrowicza stolarze po- wprowadzenia dla pracowników depu-
0 L L Jl' rzucili pracę, wysuwając żądania natury ekono- t tó I b „ ~ „REDUTA" W PABIANICACH. micznej. Strajk ma przebieg spokojny. a W węg OwYC • 

G V M. w dniu dzisiejszym w kino-1eatrze Oświafo- Ponieważ żądania te nie zostały 
I wym. zespół artystów „Reduty" z Warszawy wy- REPERTUAR KIN. jeszcze załatwione, huta dziś nie ruszy. 

n.w.~~lrTlh,t.\Mli:;ill stawia 3-aktow„ komedję Ryttnera p. t. „Wilki, OśWIATOWE: - „Wilki w nocy", komedja w Celem zlikwidowania zatartłu na dzień 

I w nocy". trzech aktach. Zespół „Reduty", 6 

KASA BEZPROCENTOWA. NOWOśCh _ „Zew krwi" dzisiejszy zwołana została konferencja 
:---~;;.;.;..;..;;;.;......, Miejscowe cechy, wchodzące w skład Związ- LUNA: - „śmiertelny skok". W Inspekcji Pracy. „„„„ ................ .... 

L ~ ~.!.~!~a w !,~~~:~cf~~·!~!,~ A ~~cf~~~ ~~ ~",~~4~ Dr. H. lilltsztadt 
• DLA CHORYCH NA od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 Przyim_uJą lekarze we .wszy•t!dcb spe AKUSZER-QINEKOLOQ 

U-Z.Y, nos, aardlo i Panie przyjmuje kobieta lekarz cfalnośc1acb. - Anah~y. Roentgen. mieszka obecnie 
ltłllCCI P I O T R K O W S K A 161 Kwarc. Gablp~tra~eantXs~r_czny czynny ZAC.HODNIA 68. Tel. 129·52 

Piol1kowska 61 PORADA 3 ZŁ. Przy1mule od 9-11 I od 5-7 wlecz. 
Tel. 127-81 SZCZEPIENIA - - ·--

od• ··-·•·!;~:.:r:'l:'~~.~··•ow••; o!~E~!!.!N~. ~J. prmiw~yl!eryijuoe Dr. J. NA DEL 
DR. MED. RYCZNYCłl I MOCZOPŁCIOWYCH przeprowadza od 5-6 AKUSZER-QINEKOLOQ l!UCJB MJIKOUIER NAWROT 32, front I p. Tel, ~13-18 LECZtłlCA telef 12289 ANDRZEJA 4 Telefon łl n ('JO W Od 8 do 9.30 rano I od 5-9 Wl~CZ. 228-92 

W niedz. i święta od 9-12 w poł, Piotrkowska 294 ' przyjm. od 2-5 pp, I od 6-7.30 w. CHOROBY SKÓRNE I WĘNERYCZNE 
(Kobiety I dzieci) Doktór REJCHER Dr. ZIOMKOWSKI DR. ME_D. • 

przeprowadziła się na ul. d "I K k KILIŃSKIEGO 61, tedl. 152-55. SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH ~:ee: chor. wencrycznyclt, skórn)'cb, OPCID\VS I 
przyjmuje od 9-ll i o 6- 8 wiecz. WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH włosów i moczopłciowych e 
n rl H LU BI cz Południowa 28 Tel. 201-93. 6-go SIERP~IA '· tel. 118-33. POWRóC'(ł; uf. meu. •. Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. i Qd ~ k 37 t I 232 55 

wlecz. w niedzielę I święta od 9-lZ ~- święta od 9-12. ans a , e . • 
Spec. chorób sórnycb, wenerycznych - - -- - -- orzvimule ,d 7-S~eł wiecz. 

I moczopłciowych. POWRó.CIL O kfó LEWilTTER · N ST CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32. o r I ~EKARZ. ms TY A Doktór TREPMAN 
Przyjmuje od g. 8-10. 12- 2 i 5-sw. ~ POWRÓCIŁ Stanisław 6e I berg . W niedziele i świeta od 9-11 rano. AKUSZER-GINEKOLOG specfallsta chorób wenerycznych, 

przyjmuje od 6-8 wiecz. skórnych. moczopłciowych 

Dr. Rundsztein SIENKIEw1czA 6 te1 131-25 ZAWADZKA 14. . Teł. 108-33 Zawadzka 6 tei. 
• '(c . ) . POWRÓCIŁ 234-1e 

od 4~ Rzgowska 157 hoiny. godziny przyjęć 10 - 2 i od 4 - 7-ej. od 8-11. od 2-4 I od 6-8 wlecz. 
AKUSZER- QINEKOLOQ GARNITURY najelegantsze szyję po · -------------

POMORSKA 7, T
1
e
2
1
7
e_t

8
o

4
n 40 z.t. Dyplomowany zakład krawiec- TRZYRZĘDOWA harmonia okazyjnie POSZUKUJĘ pokoiku u samotnej Pa­

ki s. Pastawelski, Cegielniana 23 do sprzedania. firmy warszawskiej ni (izrael.) Dzwonić 214-44, 23 b. m. 
Przyjmuje cd 8-10 r. i 4-8-ej. front I J)iętro. Mejera. Ul. Reja Nr. 11 m. 9. od godziny 11-12. 

Dr. HENRYKOWSK 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 

•)d 8 - 11-eJ I od 6 - 9-teJ wieczór. 
niedziele I ~wieta od 9 - 12.30 

SZCZEPIENIA 

PftlE[IWOYfTERYTYUU~ 
LECZNICA o ~tf" Elil\" GŁÓWNA 9, ~ fi·~ 
tel. 142-42 łł i J 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. Kopci owska 
POWRóCILA 

ODA~SKA 37, tel. 232-55 
Przyjmuje od 9-3-eJ, 

od 4 - 7-eJ w lecznicy, 
PIOTRKOWSKA 29L tel. 122-89. 

DWA FOTELE, lampy i dziecinny wó­
zek sportowy okazyjnie do sprzeda­
nia. Andrzeiii. 33, m. 7. 
KSIAŻKI i różne czasopisma literac­
kie, społeczne oraz ilustrowane (pol­
skie, niemieckie i rosyjskie) okazyj­
nie do sprzedania. Andrzeja 33, lll- 7. 

24 
POTRZEBNA wykwalinlrowana star­
sza panna do pracowni sukien (tylko 
plerwszorzędina sita)., Moniuszki 2. 

llllllE'łlSł*ł'hi s„111111111111111111111111„1111111m11111111„111„11111111111111111„11111111111111111111111111111111111111111111111„111111111„„„„„„„„. 

' ' 1.-

' CEMTRYCZMA A · Początek seansów o ?°Odz. 4-ei po poł. 
W soboty i niedziele o godz. 12-ej. 

Cen.Y 9d 50 gr. Koncerl gry:ll' Y 
W roli głównej: ROBERT YOUNG, EVELYN VONABLE. 

Mistrzowska ·reżvs i: r.ia. Nadprogram: Aktualności PAT. 
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UJęciew::~aE~;~:::~· 1 ostatnie przygotowania przedwyborcze 
far.) - ~czoraj pokrótce ctonosiliś- ' Wszys-=-u bezrobotn·1 drukarze znaleźli prac.A Dalsze areszto-

my o napadzie na Władysława Jabłoń· ... ~ . . „Il . 
skiego (Obywatels~a 66) .w pobliżu do- ) Wania „malarzy". - 13500 kart orientacyjnych dla Wybor.CÓW · ~ 
~u, w tk~~rym zÓ;m~szkuJe .. Napastni~~· ; . . . Łódł, 22 Wl'ześnia. I robocie wśród drukarzv zostało ttatade :no siedmiu dalszych rożklej~c.iy. 'frzeic:l1 

orzys aJ..,c. z P zne;.l i:ory . 1 ciemnosci, I (v) Rozpoczął się ostatni tydtień . zlikwidowane. . z nich malowało smołę llapisy agitacyj• 

po pcłamamu Jabłonsk1e°:1u ~ilku teber ! przedwybor.czy Gorączka a~itacyjna do I W dniu wo:zoraj1s·zvm Staros.bwo Grodz ńe IUl płotach - czitereii . zd ro~lepłall 
i ~oranleniu głowy, zbiegli w stronę i s·zła niemal d~ zenitu wojna papi~ro- 1 kie w Łodzi wydało nakaz zrywania afi· a:fis,ie. ZoM:aH oni doprowadz~ini do s~.­
miasta. . . 'wa" w postaci nie,zlic~~~~i ilości afiszów sz6w wylepianych w n'liej,scaoh do teg~ du ~tarości,ńsildego. 'trzej 11mal~z.e1 ' uka 

Po dluzszym poszukiwamu zatrzy- i ulotelk trwa. O~brzvmia ilość driuków ce'lu nie przeznaczony.eh. Posteruttkow1 ram ioslab grzywną w wysokosct po 10 
mano . sprawców. Byli nimi: Iiłeronim przedwybo·rczyich, aigitacyjnych, .jwka za• poHoji wzywali dozo~ców clromó'r, pole· z.I, z zamła1n~ na 1 dzie6 arent1l, · Roz~ 
Af!kołajczyk (Obywatelska 74). Antoni mawia.na je&t przez posz,o~e·gólne ugru- cając ~ zmywać afLSZe wylep•lo~e na prawa ;PU~ć~wiko. c21~eitem. rozk1~a.ćJOn1 
Michalak (Obywatelska 74) 1 Henryk powania, wpłynęła dodatnio na zatrud- murach 1 płotach. odbędzt~ s'lę ~ dimu 1~rzeQszym. 
Głąbskt (Obywatelska. 91). nienie w drukarniach i lito2rałiach. Bu. I ,Wi ciągu nocy wczorajszej zatrzyma- :WI c1ąg.u ktlku dm .zatrzymano łącl· 

· · · · nie 40 rozklejac.zy afi&Z6W'~ . · 
I * ~ lici!< 

' ' 
P O Z• a· r'' w . f a b r y c e Ci e y e ~ a Stairostwo Grod

1

zikie w .ŁoJzi pnepto w'aclz.iło ..;; cią~u trzech ostatnich nocy 
40 rewizyj w lokalach paszc~ególttych 

zatnscsnizowala straz ogniowa. - Jak ratawac zagrożonych robotników · :~clinr~:~u~!~~i~~~bo·~~~~. ~ i~ł: 
w płonącym gmachu. - . Okratowania żelazne b~d~ usuniąta ~:k11 g~~~h!e;~1: :::i~~c~~pn~

5

lr 1i:~ 
Lod:t, 22 września. gll ich znieść po drabinach strażacy. pieczeństwa pożarowei?:o w łódzkich · za kifcb~nnych i r.zeinicltich, kast~tów i _ka 

('k) - Na terenie zakładów włókien- Próby wypadły znakomicie. I tutaj I kładach pracy. , · miem. • · '· 

nlczy.ch firmy Ludwik Oeyer przy ul. ?kaza!o się jak bardzo ni~praktvczne są I !Ym razei:i ~hodzi-ć bedzie o rozwią· · tW .. ciągu biezą.ceigb lygo<łnia , ooit>.~a~ 
Piotrkowskiej 293 odbyty sie niezwykle ze'lazne kraty w oknach i fak bardzo l zame zagadniema, w Jaki sposób stra• s·ię zebrania czfonk6w komisyj obwodo· 
interesu!ące doświadczenia z dziedziny mogą chronić roibotników okna o szy-f źacy winni ratować robotników wów- wych. Na ze.braniach tych :wyidane zosita 

ochrony 'źycla robotników w wypad„ bach jednolitych, .otwieraJace się bez czas, gdy wydostaną sie Jui oni z pło- ną odpowie.dnie instrult,cje i podzielone 

kach pożarów„ . żadne.go wysiflku. 1 nąceJ sali lub znajdą się na parapecie będą dyżury w dniu gło·sowania w lo:,k~-
Do·świadćzenia te pozostawatv w ści- W o.bee doskonałego wvniku pr6b ! okiennym. lach · wyborczvch. W· lokalaich' wybot-

słym związku z ostatnią konferencja, w postanowiono wystosować do czynn~-1 Po doświadczeniach tvch wydane czych, prócz członków komiisyj w iilo~ci 
inspekcji pracy, na której przedstawił- ków miarodajnych oostµlat w sprawie zostanie odpowiednie zarzadzenile, 'któ- 10 osób, mają prawo hyć obecni r6'wnie·ż 
ciele władz, straży ogniowej i inspekcji usunięcia z wszystkfoh fabryk · łódz· j re raz naręszcie unormuje sprnwę bez• mężowie zaufania stronnictw, kł6re w 
pracy naradzali się nad sposobami wal· kich żelaznych Okratowań i zastąpienia piec~eftstwa r·Ohotn;!ków podczas po- danym okręgu wystawiają własn~ U.sity, 

ki ze śmiertelnymi wypadkaml oodczas łeb nowenti oknami. żarów i przyczyr.i się do zanewnienia po iednym z każdego ugrupowania. 

pożarów w fabrykach łódzkich. Za killka dni odbędą się ponowne robotnikom łódzkim należytej ochrony Listy z nomill1acją na roęż.ów ~aufania 

Przytoczono wypadki pożarów w próby, mające ·na celu zwiekszenie bez· zdrowia i ży.cia I są jUIZ, ipoiez.ą.w,s.zv od dnia wcz0il'ai1s,z.eigo, 

fabryce W'ienera, Frenkla i in„ gdzie ••••••H•.+o•••••••••o;.;~~~•~ ..... ••••••• składane w Głównei Komisji Wyborcze.j, 

zginęło tragtczną śmiercia khlku robot- p t . f b k I • k gdzie będą podp1sane przez przewodni· 

ników, przyczem wskazano. że przy· o aj, em na a ry ~ z:a_ pa n1cze czącego p. prezesa Veasile. 
czyną tych wypadków . były żelazne U U · . ~·~ , 
okratowania w Oknach fabrycznych. wykryta została w Łodzi M,ieiski refe.ra:t wy1'orczy przygofo-

l dlatego też przyjęto uchwalę, do- wał liarlki orientac'yjn~, kwł"e umie1s~-
. · · · f b k ł'd Łódź, .22 września. nr. 6 i ma własnych agentów, sprzeda- b h d ów K tk. 

magaJącą się usumęc1a z a ry o z- ( ) 
4 1 

, .
1 
.. .. . h . , . k' czone zostaną w ramac om . ar 1 

kich krat i zastąpienia ich oknami o . gr .. - 1 -ty rnm1sa.na~ P? ICJ~ po- Jącyc na 1!1168Cie maszyn .i. „ . · te informować będą o adres.ie lokali gło 

szybach iednołltych, któreby sie łatwo wiad?m10ny został o po Ja ~u;mu _się na ~ czoraJ dokonano r~w1zJ1 w . miesz- ·sowania w ia:kim winni oddać swe . .Rłosy 
otwierały i służyły jako wyjście dla ro„ tereme naszego miasta duze1 ilosci za- kai:m Ludwika Pakulskiego, gdzie . zna- mie,sz:,kańcy dane.i nieruchomości Karty 

botników, mających . odcięty dostęp do palniczek ' nies.tempłow~n.ycb przez, wła· 1 lez10n_o. 62 za. p~łniczki. własnego :wyro.- 0poprzetłnie, za.wiadamiai ą:c. e 'o· 'wył~iu 
schodów. . . . . , dze skarbowe. Po dluz:;;~y:ch ebserwac- bu, rozne . przyrz~dy 1 matedał}'.' ~o ich spis'ów wyborców .:lo pirze~lądJu - zosta-

, Onegdaj dokona.no wlaśnfe pierw'.: fi~łt.,ustalo~o, ,,że :fu.bryk-ant tych zap~l: wyr?bu. ~akulski.ego przekazano urzę- n.ą usunięte. Miełski re.feirat wybor-czy 

szych pr9b z nowym) oknami. Dla ce- mczek zam1eszkuJe p:rzy ul. Mazursk1e1 dowi strazy gramczneJ. rprzy~otował ponad 13,500 kart. 

}~;~~~:y~b;~~~~2;p~ę~r~:;:ni:~~~~~ Taiemntcze zagini1cie w budzi M - •• „ •. ; . 
Oeyera. Przy udziale komendaintów a. . . . 'i . Kto nie poduega 
straży ogniowej _ -dr. Marksa i inż. PohcJa poszuku1e 12·letmego Stanisława Pełkę ubetpieczeniu emerytalnemu? 
Kowalczyka, przedstawiiCieli władz, fir-1 Łódź, 22 września. powiad(1mienie polidi o miejscu p.pby- · Łódź, 22 września. 
my, okręgowego inspektora pracy i t. d. (k.) W końcu ubieglego roku zagi- tu zaginionego chłopca. Stanisław Pel- • (k.) _ Zakład Ubezpieczeń Społecz-
rozpoczęły się te nader interesujące nął 12-łetni Stanisław Marian Pełka, za- ka jest wysokie·go wzrostu, ciemny blon- nych wyjaśnia, że ubezpieczeniu eme­

pokazy. I mieszkały w Lodzi przy ul. Krakusa 6 • . ·dyn. W dniu zaginięcia ubrany był w rytalnemu nie podlegają starcy, którzy 

Do budynku weszło kilkudziesi1ędu Mimo energicznych poszukiwań do 1 ~ranatowy mundurek aksamitny: rozpoczęli pracę po ukończeniu 60 lat 

robotników. Zrobiono „pożar", całej dziś dnia: nie udalo się władzom wpaść l Jednocześnie władze proszą o poda- i nie przebyli w ubezpieczeniu przynai· 

wnętrze fabryki wypełniło sie gryzą- . na trop chlopca, wobec czego zrodlzito j nie wiadomości o 21-letniej łielenie Oo- mniej 50 tygodni składkowych w ciągu 

cym dymem. Robotnicy, którym pło- 1
1 się przypuszczenie, że został on porwa- 1 mule, służącej, ostatnio zamieszkałej w ostatnich trzech lat, oraz starcy, którzy 

mienie odcięły drogę na schody, podbłe~ ny przez cyganów, lub uprowadzon}' I Warszawie. Gomuła w tym samym cza 
gali do okien ł odrazu otworzyli Je. Po , przez jakąś W1;?drowną .trupę cyrkow- sie zagirręta i dotąid .nie natrafiono na rozpoczęli pracę po ukończeniu 60 lat 

otworzeniu okien byli fuź ooza' niebez· j ców. I żadne ślady. Jest ona średniego wzro- ł przed ukończeniem tego wieku. nie by­

pieczeństwem, gdyż mo~li zeskoczyć na 
1 

• Wtad~e be,zpieczeństwa zwracają stu, szatynka, ubrana była w palto li ubezpieczeni przynajmniej w ciągu 
trzymane na dole płachty. albo też mo-1 się do mieszkanców Łodzi z prośbą o • bronzowe. 200 tygodni składkowych. 

Następnie ubezpieczeniu emerytalne-
mu nie podlegają robotnicy niezdolni do 
zarobkowania Jednej trzecłeJ tego co 

Lódż, 22 września. l karzy z Lodzi i okolicznych miast. - terminatorzy, ktorzy odbywa1ą nauk~ 
(k). ·- Czerwony Krzyż° w Łodzi Wszyscy oni przeszli kurs teoret~·czno- zawodową, oraz sezonowo zatrudnlem 

. podjął ostatnio aktjQ mającą na celu praktyczny z tej dziedziny. pracownicy pr~e~ .zarzą~ ~oczt i Tełe· 
· · przeszkolenie wszystkich lekarzy łódz-j Kursy te, jak się dowiadujemy, be- grafów. (!11~dł!1zeJ Jak ~iesiąc). . , 

ciekawe i wesołe rozrywki umysłowe kich w dziedzinie ratownictwa, lecz- · dą nadal prowadzone przez łódzki od- WyJasmel?ie .to połozy kres hcznym 

z nagrodami nictwa i obrony przeciwgazowe}. I dział Czerwonego Krzyża. który posla- sporom wymkaJącym na tern tle. 

znajdziecie również w Nr 37, który już Zgodnie bowiem . z ząrządzeniem da do tych celów liczne kadry instruk- PO ł I · I • . 
jestwsprzedaży. . władz wszyscy lekarze winni (•trzymać'torów. s. rze ony w esie 

Poza ł !> m: dokładne wskazówki, w jaki sposób na- Czerwony Krzyż prowadzi jedno- . Lodź 22 września. 

„Zaczaf'owana nitka" - · leży. r~to~ać obyv.:at.eli zatrutych ga- cze.śnie akcję, .mającą na ~elu wyszko- . (gr.) _ w lesie wsi Kościelna w 

nowa sztuczka magiczna i Izami, . Jak ich leczyc itd.. . . le~1e ?b~w~teh naszego mias~.a w spra- województwie tódzkiem postrzelony zo 

„Odgadn cj!" - Wielu lekarzy lód~lnch z~stało JUZ wie mesiema pomocy ;v naglych wy- stał przez polowego, 25-letni Józef Da· 
wesoła zabawa towarzyska . wyszkolonych. _OnegdaJ zakonczol!Y zo padkach przed przybyciem lekarza. uikowski, znany w okolicy kłusownik. 

a świetne powieści rysunkowe: stał kurs w ktory1n udział brało oO le- Da.nikowski, trafiony w udo, przewie-

„ lllyspa Cudów" . . Zam· ordował noz· em sąs1ada ziony został~~ szpitala. Leśniczegoza-
Bufaelo BUi" . 8 trzymała pohCJa. 

" , • • • U) „ W pan stw1e białych widm 1 Zbrodniarza osadzono w wf ęzieniu O '.ft k. h 
·~ prir;ezabawnych wesołków: i Lódź, 22 września. znał się do inkryminowanego mu czy- Zł1 \li IOiłC ; 

Pat a Patat.han w szkole; Merdek (gr.) - Wojewódzki wrząd śledczy nu i dopiero po znalezieniu okrwawio- ADRIA: - „Tarza.n". 

i Fe ·r.ae:1 wzajemnie się nabierają;~ zawiadomiony został o zbrodni, <loko- nego noża zeznał, że krytycznego dnia g~~~81..- „~ałl· Lf[d'd Eld d „ . . 

O .:;~ołe~ - We§Ołek jako dktor fil~ I nanej w majątk~ Klony. W polu znale- spot~ał w ~or.u ~ąsiada i ta"! powstał CORSO; _:_ 1. "„Mę~~wi~0 
doz w;b°:r~"~ ir. „Eks· 

mowy· pi ot r u ś wśród dzikich· I ziono powtworme zmasakrowane zwło pomiędzy mmt spor na tle ma1ątkowym centryczna dama". 

B. h.' - - T b ś '.

1 

ki, 55-letniego Rocha Wojtasika. W czasie kłótni silniejszy fizycznie EUROPA: - „Mały król". „ 
im ~ US 1 rom u Poczatkowo poszukiwania wfadz za Suzimowicz rzucił się na sąsiada i po- GRAND-KINO: - ",Trędowata • 

\xi,,,7yst1-o to zna1'dz1·ecie , · · · • d ć r· • METRO: - „Tarzan · 
v "' · · [',, . zabojcą me daty rezultatu. Dopiern czą1 za awa mu strasz twe cmsy no- MIRAŻ: - , Dzień · wielkie i przygody" 

Ul 9.1 nr KARUZELI"] podczas dalszych wywiadów ustalono, I żem w głowę i klatkę piersiową. Po PAŁACE: -:- ',.Nie zapomn(i o mnie": 

W eJ n m że zmarły żył w niezgodzie z sąsiademJ dokonaniu zbrodni Suzimowicz zbiegł. ~~~n?sNIEB ł ,kMazuri w ł .„ 

H swym, 38-letnim Witoldent S11zimowi-J, Skutego w kajdany zbrodniarza ode- 1RIALTO: :_- Ć~r~~icz"~ A.Il • 
0 

l!i • 

~ena IO gr. pzem. ~odejrżą.ny; .o zab_ójstYl.O. nie ~rzY. słano do dysp,ozycji .władz sądo~ch. ,._ " -„ „ 
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~~ :~~ŚJ!i:f ~ 30 zł. miesiecznie zarabiaj~ ekspedientki 
POLSKIEGO RADJA. Ak • • k, . . ł 

. ~~~3K,Sdnia 22 września 1939~ '• CJ8 zw1ąz ow w sprawie unormowan1a p ac sprze-
ne .watajl\ 'zo~zer.~n6~3~J~~ PJi!~~k~y ~a;o dawco' w sklepow eh ProJ·ekt ustawy o przymusowem 
-7.20: Muzyka (płyty). 7.20-7.30: Dzi!nnik po- Y •--:"' 
ranny .. 7.30-7.35: Parę informacyj. 7.35-7.40: j t • Ob d U • • Z Z d h 
ra)poswioc:,ą:t„p1or?grAamdu .. 7.40-8.00: Muzyka (pły- roz ems wie.- ra y Oli ·w. awo owyc 
Y • • v-o. · u yc1a dla szkół. 8.10-11 30• 
~rz~wa. 11,00 Muzyka t.an~czna płyty. 11,30 Au~ Łódź, 22 września. stawiciel~ prac~dawców jako ławników zyskiw~e. . , 
/

0 1.• dlatydszkół. (dla d~.1.ec1 młodazyoh) ; „Ogórek Odbyło się posiedzenie Rady Okręgo oraz arbitra, wanowanego przez włacLze Stwierdzono, ze w w1eilu sklepach 
~ynt ws u me czyni - obrazek Benedylka • U „ Z • kó p ik' U . d . W .J,L ' tf • o.A ł'd k' h tk • k d' „1.: 
Hertza. 11.57 Sygnał oza6 u z w H . ł WeJ ll}l ~ w racown ow my- m1aro aJne, . wypaU1KJU przectą6aJąc„5o o ZI ic , począ UJące e spe 1enuu 
z krakowa. 12.03 K. M. Webe~~su~;tur:''!io słowych, na które.m poruszano szere.g się zatargu, komisja wydawałaby orze- przyjmowane są z płacą 30 zł. miesięcz-
0I'ib"Obero(~· w) wykonaniu ?rk .. pod dyr. Men- doniosłych d!la świata pracowniczego czenie, które byłoby dla stron wiążące. ine, przyczem, po upływie półrocznej pra 
gl~ 23ergKa P yty · k 12,13 J?ziennik południowy. spraw. W pierwszym rzędzie dyskusia ~' dai1szym cią.J!u omawiana była pa· cy, sprzedawczyni „awansuje" na pensję 
~, oncert se stetu Niny Ma.liskiej 13 15 ł • d U • 1 • · nk' ł ł 

15 27 Przerwa. 15.30 Łódzkie wladom ; . ;; łd oczy a się na , opra-cowanym przez nię ąca sprawa unormowarua waru ow p a 50-z otową. 
o„ci „.e ' ' kt usta ' ed ' wł S ' k6 ł 

15 d0-15.45 Wiadomości gospodarcze. 15.45-·- pro1e em wy o przymusowym roz- cy 1 pracy sprz awcow, a z aszcza prawa tliilormowama warun w p a-
16.00 Skrzynka PKO. 16.45 Muzyka kameralna. jemstwie. _ sprzedawczyń i ekspedientek w sklepach cy i piracy sprzedawców jest o tyile trud 
16·4T5-d17·00 „SBz~rżża pod .Samo-Sierra" - odczyt Ustawa ta zapobiegłaby przeciąganiu łódzkich. Stwierdzono bo.wiem, że płace na, że więkis·zość z nich nie jest zo~ani-

a eusza OJ- elelisk1ego, , . h t · d . 1 t • k t " ik, Łod • • • t fi ł ' 
Muzyka taneczna w wykonaniu 'Małej o ki t ~porow pt"acowauozyc ~ am, i! zie po u- e.J · a, egoni pracoWlll · ow w zt po- zowana 1 me po ra wa czyc o asne 
P. R Ćiod dyr. Zdzisława Górzy.ńskiego : ud~i~: bovme porozumienie nie może być osiąg siadają olhnzymią ro21piętość i w więk- prawa. 
~soo L~wórkHi Radiowej z W'>:st~wy Radiowej. nięte i ,II11Spektoraty Pracy nie mogą szości wyipadków są tak niskie, że nie Unia postanowiła zatem, zwrócić się 
. ' . ist8z ucuklszczyzny - ieheto~_pro~ . Ka- wpłynąć na likwidację stra1ku. j ma mowy o tem, ażeby można się było do zainteresowanych związków zawodo-

z1m1erza rońezy a ze Lw.owa. 18,00 .Wróe1hśmy W. . . k · · ł b bk6 h t ' _L • b ' ał sek ' 
ze szkoły_ rozmowa z Leszkiem. przeprowadz' . • mys~ rpiro1e tu zatem, Lstma y y wiz Zaro w tyc u rzymac. wycn z tern, aze· y orgamzow y CJe 
Leon Sroka (audycja dla dzieci). 

1 
każdym zawodzie spe.cjalne komisje roz- O ile płaca mężciyZ1I1 zatrudnionych sprzedawców sklepowych, pocz.em do-

55.77-55 50, dolarówka 46.50, pot. inwestycyjna jem.cze, składające się z dwuch przed· w sikle.pach jest sitoS1Unkowo wyżisza - piero możnaby wszcze(ć sta-rania o unor-
ł88•245-5-l189 400

5 KMuzykat opkelretkowa (płyty). stawk:ieli pracowników i ·dwuch pr.zed- o tyle kobiety są w straszny sposób wy- mowanie płac przez zawarcie umowy 

19,00-19,10 Pogadanka aktualna. - z orowe} 1 us ~4: ceWWUl , oncer re am.owy, ~ bi' • • tal • --!•-- dla kilku 

19,10-20.00 Koncert w wykonaniu orkiestry kategoryJ praco'W'Jlikow. 
•YJI?fonic~ej P. R. P.od dyr. Mieczysława Mie- DZIS PREMJERAI . . W·re.szcie na pierwszym. powa.kacyj· 
rze1ewsk1ego z udziałem Mkhała Zabeydy- Dwie godziny emocll, napięcia I silnych wrazenl . d . R ..J Qf- tł • t 
Sumickiego. Potężny film o nieustraszonych rycerzach Nowego $wiata, którzy walczyli o zdo- nym. rposie zemu . auy Kręi;ow~, POSI a 

20 00-20.30 Muzyka dwufortepianowa w wyko- bycie kobiet i złota nowtono przystąpić do aktywnq pracy 

naniu Stelli Dobryszyckiej i Ignacego Rosen- ROBIN HOOD ELDORADO" i roz~z~a większej, ~ki nad pr~-
bauma. . . . . " Z cown.ik.ami umysłovzymi 1 bezrobotnymi. 

20,,30-20.45 Marys1e~11; - szkic hterack1. R , A W WILLI M ••••••••&•ti••o••••••••••••••••• 
Tadeusza Bol-żele1sk1ego. eżyserja, . • A . -

20.45-20.55' n,;onnlk w""""Y· Ob"d"' WARNER BAXTfR. ANN LORANG "az MARGO złotowi°'' tonmk• ~1~ o!. • W 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. l HASLEM NASZEM NISKIE CENY! „..,.._._,... ,_.„,,.,,~ 
21.00-22.10: „O piętro wyżej" - operetka w Balkon I m. II miejsca V - - . . · 

frzech aktach Ignacego Gert. Libretto· A. Len- 54 1 09 85 · -
ci:owekiego. w rolach głównych: Maria Kaupe gr. . gr. A"' . . 
'.Andrzej Bogucki, Kazimierz Petecki, Edmund Następny program: CHARLIE CHAPLIN w filmie „DZISIEJSZE CZASY''. _. CT U · 
Menowicz i inni, - 22 WRZESIEIQ' 1936 R. 

22.00-22 10: Wiadomo§ci sportowe ogólne. Godziny ranne zapowiadają się nleszczegól-
22.10-22.15: Wiadomości sportowe lokalne D , I • 1 • k · „ nie. Już kolo godz. 8-el narateni jesteśmy na 
22,25-23.00:Utworyskrzypc·oweodegraMaurycy z~s kon erenc1a z pie arzam1 szykany ze st~ony przełożonych i przykre roz-

Neumiller. Przy fortepianie prof. Teodor Ryder . 9 czarowania w związku ze sztuką. Między godz. 
(z Łodzi na wszystkie rozgłobie). 9·tą a godz. 11-tą dżlałają krytyczne wPłYWY 

AUDYCJE ZAGRANICZNI!. Uzy ceny pieczywłl będą podwyiszone? dla górników i hutników oraz dla marynarzy. 
18.30 BRNO Pieśni ludowe. Łódź. 22 września. podczas opracowywania obecnego cen- Południe sprzyja miłości i nadaje się do zawie, 
19,00 BRATISLAWA. Bohaterowie operetek. ( ) k 1 ó k' rania znajomości z osobami wplywoWYml. Od 
20,00 Moskwa (Kom.)) „Wesoła wojna" _ ope- k. Dziś, we wtorek, odb-ędzie się w nika na pieczywo 100 i ogram W ma. 1 godz. 13-ei do godz. 16-eJ nie należy załatwiać 

retka Straussa. starostwie grodzkim pod przewodni- żytniej kosztowało 22 zł., a mąki pszen- interesów pieniężnych ani zaprowadzać zmian. 
20.30 PARIS P. T. T. „Hrabia Ory" opera Rossi- ctwem p. starosty dr. Wrony konie- nej 34 i pół złotego. Obecnie mąka żyt- Kolo ~odz. 17-ei działają ~omyślne wpływy dla 

niego. - rencja z piekarzami, którzy chcą l)Od- nia kosztuje 25 zr. a pszenna - 41 zło- młodzieży . szkolne! i wo1ska. <?kres. między 

. D31j:ury aptek 
'Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: Sadowska - Dancerowa (Zgierska 57), W . 
Groszkowski (11-go Listopada 15), T. Karl:n 
(Piłsudskiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28), 
J. Chądzyńska (Piotrkowska 165), E Miller 
(Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (ul. Pabja-
1D!cka 56) . 

h be i k ni godz. 18-tą a godz. 20-tą przyniesie rózne zawi-
wyiszyć cenę pieczywa. tyc • wo c _ cze~o P e arze e mo~ą kłania. O tel porze należy także unikać osób, 

C€:ch pfekarzy, pow-ofująć się na \vytrzymać lfalkulac]i i muszą PodwYZ· 1 które nam są wrogo usposobione. Od godz. 
zwyżkę cen mąki, proponuje, aby kilo- szyć cenQ pieczywa. 20-t~j do godz. ~2-ej ?dczu~amy wzrost energii 
gram chleba Jcosztował 30 groszy (do- Na konferencji dzisiejszej, która roz- 1 i zam~eresowame polityką t literaturą. 

) il b ł k 70 · · d 9 · t • r Dziecko dziś urodzone - dobre, szczere, to-
tychczas 28 ,gr. , a k ogram u e poczme się o go ~· -eJ ran_o, s ~ro warzyskie, może zrobić karierę w związku z 
gr. (dotychczas 65 gr.). j stwo wyda decyzJę w sprawie proJek- handlem lub wojskowością, za młodu mało 

Ja~ oświadczają piekarze łódzcy, 1 tu piekarzy. szczęśliwe. 

.C.tlndr~ej .t'orisflli ~~~~~~~~~~~~~~~•!stal się teraz śwLa.tynia. ich mulościi. I znów stawcut się jawa. jej sen o le-
"' • ·, Żal mi skończonego soo! - zauwa- śnej rusake i ml.odym faunie. 
I żył chmurniejąc Stasz.ek. Las chroni!ł ich dobrotlilwie i ofiaro-

1 [ h P 
.1.e r w s z a m .1 ł o 5, c' i Potrza.S1I1ęła gł·owa.: wyw.at na pokrzepienie proste dary: na 

· I - NLe żałuj, po pierws.zej zwrotce pół zielone orzechy ± czarne jagody je-
, przyjdz.i'e druga i trzecia jeszcze go- żyny. 
i rętsza i cudniejsza 111d~ tamte. - Właśc~wie - Hlozof1owała Julja 
I Spoirzai~ jej gtęboko w oczy= ·- człowiekowi: do s.ziczęścia potrzeba 

~ 208
> Pow•eśf śpółczesna • - I nigdy nte. będzie końca tej pie- tak ni:ewie.le. Prnez całe życie otaczał 

~ iii"' śni? mnte zbytek, a żyjąc w pałacu mogłam 
Danuta Kresińska, e.ksre.dJ...,n•ka w m11· _ A teraz? Coś na chw:iilę zmroziło ją. Ogarnęły mieć wszystko, czegokolwile'k zapragnę 

gazynie bławatnym Jana Zarysn zos•ale Objięla go: ją pierwsiz,e refleksie, czem ostatecznie lam.„. A jednak nigdy nLe czułam się tak 
„redukowana. _ Ach, ty gtuptasku.„ Przecie sve- skończyć się może ten jej romans z szo- dobrze i ni'gdzie nie byłam tatk ildealnbe 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na 1 f Od • d „ t · Ót t śl' · k t 
utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary- cjalnie poto wciągnęłam cię do tej ja- erem. powie z11<lia więc p 1g1osem. szcz.ę iwa, Ja eraz.. 
sza. ski.ni! - I poco myśleć o tern, co n·am przy - Powiedz mi, czy również i ja przy 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da- Nie pytał już wiięcej 0 n.ie„.. niesie jutro? Narazi.ie ci!esizmy się szczę- czyni:lem siię trochę do twojego błogo-
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc KLer1~, zm•»c.ziony pies.z,czotą otworzył ści!em chwtli' i pijmy do dna jego radość. stanu? - hadał ją Stasz.ek. 
w platoniczność tego stosunku. zrywa UJY v M ' dl ·,t · · W · 
z nią. znowu oczy zdawaił:o mu się, że zna;- -: asz racJię - zgo• ZL~ ~1ę pozo;rme - ~ęceJ, niż to sam przypusz-

Kresińska po wielu przygodach poznaje duje się w jak1eś zaczarowanej krainie. Stams:ław. L~cz ~ównoczesn~e 1. w Jego ~zasz! -: wyznawała szczerze. pocałun 
tajemniczego dżentelmena. Karola Ornicza, Nieznane pta'ki i zwierzęta szklar.emi umyśle zrodz1ło się przeczucie, ze skom 1rnmi konczą>c ta. dyskusję. · . 
który - ciężko chory - żeni sie z nią. oczami spoglądały 00 niego spod ś.::an plfkowana m~łość i'ch stainie się dlla ni.ego Kiedy padał deszcz i niemożlr'""ości·.,. 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem powodem wrelu dramatyczmych zała •w "" 
u Julii hr. GrotomirskieJ. Miedzy szoferem a sikóry zwierząt zdaw<l!ły się odży- - było przechadzać się po lesie j•echali do 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. wać w szarem śwLetJlte, jakie przesa.:za- ~ań. pawilonu leśnego. ' 

. to s.ię prze·z gęste fi:raniki1, I - Sz.kodia że ni•e umiem gotować-
- Juljo.! - zaczął wresz.c1e. - dla- Tuż obok ni.ego leżała z przymknię · Rozdział s~o cztemast~. westchnęła rlz Julia s ,0 1 da· c na sto 

czego byłaś dla mnie ta!ka ni·edobra? temi oczami JulJ'a Odtąd romans Lch stawał się coraz J·a.cy k . . 'k P g a. Ją 
1

.i... , 

I · t · · · w k t I' k · d' w ąc11e p1ecy - mog 1.uysmy 
Dlaczego dręczyłaś ,n~:nłe mowu swoim , . ~iersi jej wzn~siły .się i. op a.dały .sp·o 1 P omibnn~~sz~. b ; grzys ywa 1 ~z .ą wówGz.as prz:yjechać tu na cały d~i.eń 
chłodem i wyni•oslosc1ą?„. Bytem zroz- KOJme. Zdawało się, ze śpi. Kiedy 1ed- sposćo ?0 • a~e Y Y < s~m na sam 1 cm i zjeść obiad na m:•ej.scu Alle cóż uczo 
paczony, myślałem bowiem, że znów je naik poczuła na sobie badawcze jego szyC dię' SW?Im s~·c~d.~cl~m. d no mnie wszystki~go· języków gry n~ 
steś obrażona na mnie. spojrzenia, otworzyła oczy. . 0 izr~tn~me• ';"YJezt ~~·t1 r~zem - glluo fortepianie śpi·ewu k.onnej jazdy salo 

· 1. · d tk ~~ k' St s ł ś? t ł · na1roz.mar szym~ pre e~ am1 - na ul - . k • „ • . , -
P1.eszczot rw1e o nę1ia rę i asz- - P~ a . - zapy a Ją. . gie spacery, a skoro tyJlko · -· sztywni n?w.eJ ·onwersacJ.11, tyllk:~ me t~g_o, co k~ 

ka: . . . . . Z uśi:n1echem yotrza.snęła git~wa.. ·"• rrochę _ minęli. bramę grzymC;tnowickie b1ec1e p~trzebne Jest na3bardz1e1: sztuki 
. - ~1e gmewa~an:- się n.a c1ebi.e, bo . - . Nie„„ Myslał~m. tylko, ~e św 1"' t go parku, oficjalna hrabina Grotomirska gotowama. . . . 
i za cóz„„ Ale, w~dz1~z, ~~c1.ał.am z~b~ś Jest piękny„„ A ta'kze ~ o tern, ze poca- zmieniała s~ę zaraz w słodlk;ą, uśmiech- . Stasze~ me odpow1edzial wówczas 
zro~umia_f, ~e odtąd. i.strrueia. dla c1eb1e łunkL tw?Jle s~ ogromr.rne g?r~ce: ? niętą Julkę, która przytulała się piesz'- I.De. Al~. k1e~y następny raz zjawili się 
dwie Ju!Je: Jedna ohcialna, s·zty~~a hra - Więc Illle mu~z1ły c1 s1~ Je~z~ze. czotliwie do siedzącego przy kierownicy w myshwsk1m domktl, szofer wydobyJ 
bina Grotomirska i druga bardz1eJ swo- - ~as~ strasz.me mato mtmcJ1 -- kochanka. z pod tylnego siedzienia matą walizkę, 
bodm, zmysl•owa trnchę i pusta Julka. odpo.w1edz1ała. I tym razem pocałowah Wjechawszy w las wysiadali z ma- którą z taj,emniczą miną wniósł do izby. 

Zasadniczo pozostałam dla ciebie hrabi- go p~erwsza. . . . . !szyny, ażeby - wziąwszy się pod rę- - A to co? - spytała zaintrygowa~ 
ną Grotomirską - szcz.ególnie wtedy, Kiedy z mroczneJ r.zby myśliwskiego ce - błądzić labiryntami ścieżek wśród na Julj.a. 
gdy otaczają nas ludzie. Ale kiedy bę- p~wil.o•n1:1 wys.zli na ~wór, ~ostali niemal !zielonej gęstw1ny, chroniącej kh przed _ Nasz obiad! _ uroczyście oznaj-
dziemy sami możemy odrzucić od s1e- oslep1el111 z1loc1sta. pozoga. lipcowego rio- . zawi1stnem spojrzeniem dekawych. mil Staszek. 

bie ~re,cz wszys~kie konwenanse - : nie 1 tudnia. , I Zm.ęczen! włóczęgą siadali potem ,u _ Wi•ęc umiesz gotować? _ zdzi-
zwazac na głupie fo~my . . . , . I -:-- Czas wracac do don:m! - z melan stóp ~1elone~ br.zozy. O!la wyc1ągata s1ętwHa ~ię G:r.otomiirska. 

_ I mogę etę zl'IOW wz1ąc w ramio- cholJą westchnęła Grotomirska. lemw1e na zuem1, a połozywszy głowę na 
ra? - przysooa.ł się bijżej. ~ied:zą~ i'u_ż w auc~ r.a.z jesz~z~ .spoj kolanach ~ochanka! l10ZP'ływala się YI. (Dalszy. chtg jutro). 

_ Mniesz! ~eh na .z:irkaJa.cy za nmn d'omek.- tctór)~ najst·odszeJ błogości. . - · -

, 



Dalsze dymisje 
w Zarządzie PZB 

POZNA8, 22 września. .Kobieta czy mężczyzna? 
na margln1s11 wywiadu, k16ry Dudzl fniasmak 

l(ryzys wewnetrzny w zarządzie PZB 
przybiera coraz groiniejsze rozmiary. 
W ślad za Inż. Suligowskim. Weseli· 
kłem, Łukaszewskim i inż. DYkmauem Przed wyjazdem do Stanów Zjed- no wy,powiedzieć, co sadze. A więc, w~edy wzbudziłyby się w niiej wątpli-
załosllł znów rezygnację ze sweao sta- noczonych Walasi~iczówna uznała moim zdaniem, Stephens nie Jest kobie- wości ·co do płci po~onaneJ? 
oowiska kapitan sportowy PZB Boi- za potrzebne udzieli'ć jednemu z war· tą. Ko1eżanki z Ameryki, potwierdziły A, cQlby się stało, jakby to miło by-
dan Cynka 1 lekarz związkowy dr. szawskich dzie-nn)ków wywiądu. Wy- moje przy.puszczenie. One również' u- to pąnnie Stasi), gdyby tak wszystkie 
Scbulc. wiad to dobra i czasami pożyteczna watają, te Helena nie Jest stuorocento- pokonane dotąd przez nia zawodniczki, 

W związku z tem odbedzłe ste po- rzecz. Ale, tylko czasaQ'Ii. Gorzej na- wą ko~etą. To dostatecznie wyjaśnia, pewnego dnia zwątpiiły w jei kobiecość 
siedzenie zarządu PZB celem zastano- tomiast, gdy zawiera on szczegóły i że Stephens musiała wygrać". i oskarżyły ją W1Prost wobec świata, li 
wiłenfa się, czy zarząd może w takich porusza sprawy, dyskwa1ifi'kuiace oso- Nie naileży do do'bre~o tonu plotko- nle jest ona kobietą, 
warunkach pracować, .skoro - sześć osób .bę centralną: udzielającą wvw.iadu. wać o koleżankach... Swieta orawda. Pamiętamy co to opowiadano o Koub--
z zarządu Już ustąpiło. Walas1ewiczówna ma żal do ostat- Ale mimo to, Stella pozwala sobie na kowej, gdy się znalazła w szatni kobie 

niej Olimpjady. Nie ma o niej - Jak plotki. Stephens nie iest kobi1etąl Na <:ej... Jakoś o Helenie Steohe.111s ntkt do­JUbHeUSZ Gałeckiego powiada - przyjemnych wspomnień. Jakiej podstawie? Obecnie iest ona w tąd o taki1ch rzeczach nie wspominał. 
na niedzielnym meczu „Tak liczyłam na zloty medal, niemal Ameryce. Więc do takiego wniosku 1• Skąd tak nagle wątpliwości i to zro-

do ostatniej chwUi byłam oeW111a trium~ doszła nasza miistrzyni, Kiedv? Chy- dzone u p. Stelli. . 
Warta ;~ ~KS fu, wiedz~alam, żę cała Polska oczeku- ba podczas trwania Olimpiady. Cze- Czyżby zawód, l:ub zwvkla, na-

. W nad~h~iącą niedzielę! 27 b~. odbędzie je ode mnie wymarzonego medalu. mu z tern) „rewe'lacjami" wysteouje do- prawdę „kobieca" zazdrość wtożyty 
sie na stadionie . przy Al: Unfl mecz hgoWY ŁKS Stało siię inaczej"... Tak jest. stało się piero dzisiaj. Czemu na dzień przed w jej usta słowa oskarrienia. na które 
- Warta·. ŁKS wystąpJć ma. w pełnym swym I · · T d Al · • I · · · ' d składzie ligowym, gdyż do nłedzleli kontuzja macze.J. . o pr~w a. . e, czy .o:etensJc spotką?-iem z Hele~ą, ~ówiła nasza m1- nie ma s1~ zad·~ycli konkretnych owo-
Galeckieio najprawdopodobniei się zaiOi· Gale-1 do OltmpJady, zal SWÓJ pod JeJ adre• strzym o wszy.stk1em mnem. a czemu dów, a ktore uis1~ują, w S'POS6b mato ry­
c~i na meczu tym obchodzić bQdzie t>iekny ju- sem, w ten sposób sie dokumentuje, że nic nie wspominała o n!iekobiecości cerski, oslabić wagę zdobycia przez 
b:l~usz 400-nego meczu w barwach ŁKS-u. Sę- się powiada: Nie należy do dobrego to- swej rywalki? :i.merykankę pierwszeO'o miiejsca? dz.:ą meczu ŁI<S-Warta będzie popularny przea " . · . . . ' . . „ · 
paru laty piłkarz p. Wacław Kuchar ie Lwowa. nu plotkować o kolezankach z biezm, A, gdyby tak łos okazał s1e ba'fdzleJ Niesmak! O to, co oozostaJe po 

P_oza. meczem ligowy~ w Łodzi odbędą się ale poniieważ na ten temat już tylu lu- szczęśliwym dla SteUi, I oozwolil jej na przeczytaniu W"YWiadu „panny" Wala­
w niedziele .7 bm. ~ kraJU mecie !1'łstępujące: dzi m~wiło, to i mnie niech bedzie wol- zdobycie wymarzonego medalu czy siewiczówny. 
w Warszawie: Legia-Pogoń (sędzia P. SznaJ- ' J · d · d · St I 
der), w Krakowie: Wisła-Warszawianka (sę- est Je no w wyw1a_ Zl~ panny .as, 
dzia p. Seeman), w tlajdukach: Ruch-Slas)c p • · t - p I k• co pobudza do refleklsyJ: me ma zamiaru 
(sędzia .P. Rut~owski) '!' Katowicach: Dą~ row1zoryczn:a reprezen ac1:a o s I chodz.jć pod kościół, ~ dlatego postana-
Garbamia (s~dz1a p .. Ret~1g). . U U w!a ona po Olimpiadzie w T kio 

- Rówmeż w niedzielę 27 bm. odbędą się ·ść d St ' 
dwa mecze o weJście do Ugi a mianowicie: na mecz plłka.rskl z Danią .przeJ na zawo owstwo. usznęm 
w Krakowie: Cracovia-Amato~ski KS (sedzia Warszawa. 22 września. Ski, jest twierdzenie, że nie chce ona pójść 
P· Sawic~i) 1 

w Czestocho~ie: Brygada-śml- Skład reprezentacji piłkarskie) Pol· Óstateczny skład zostanie ustafnny ped kościół. Bardzo mądra i, godna na-gły (sed21a P· Tomaszewski).. v śiadownictwa, sentencja. Czy, atoli 
Nalblitsze mec e ski na mecz z Danią (4 października w w niedzielę 27 b. ni. J>O meczach ligo- od Z Kopenhadze) został ustalony przez kpt. wych. Do Kopenhagi wyJedzłe 15 gra- przejściie na zawodowstwo ma ja te-
o mistrzostwo k·lasy A zw: p. Kałuże prowizorycznie. Ten czy, gdyż w myśl umowy drużvny mo- go ż~h;z0;~; dobrze Pannie Stelli ale 

w nalbllższą niedzielę 21 b. m. odbędą sle skład prowJzoryczny przedstawia się gą w ciągu pierwszych 40 minut meczu . . . . . czter ' lata 
następuiące dalsze mecze o mistrzostwo łódzkie! następująco: bramka: Albański (Tatuś), wymienić po 2 graczy. z drużvną Jako pdz}puszcz~i~ J:J, zde fa l t Y 

01
. 

klasy A: na boisku WKS o godż. ll·el SKS- obrona: Martyna, Szczepaniak (Gałec· kierownik pojedzie naJprawdopodobM z o a. ona z ,o }'~me a~ z? e na 1m-
LTSG, na bolslm Widzewa o godz, ll·el Wl· ·ki) nnmoc: Kotlarczyk Wasiewicz niej aen Bońc • Uzdows1cl oraz pt.ł. pjadz1e ja·~onsk1e1, wydaJą s1e ~am moc-dzew-ł..I<S l·b, na boisku Wimy -0 itodz. 11-el ' „~( ) ' • • · za ,.. 14 no optymrsty.czne' Jak b(dz1e wy;glą-Wlma-Sokół (Pabianice), na boisku ICE 0 godz. Dytko Oóra, etak: Plec, Matias. Szerł· 1 zw. p. Kałuża. dało wtedy to za~odowstwo komu się 
11-eJ w Pabianicach J:'TC-Unlon Tourtna, na ke, Ood, Wodarz (Smoczek). WUłmow• 1 d ' 
helsku Sokoła o a:odz. 15-ei w Pabianicach Bu· • ono przy a, _ 
rz:i-WKS. Jak widzimy w mlstriostwach wet- Zie ,-e---' z .., r„ ' ' Czy zatem nie lepiej odrazu pomy-
JtJJe poraz pierwszy udilał beniaminek klasy ~· ""Q aQ ·1śleć o zdrowerh ugruntowanilu sobie 
A-Sokół i Pabianic. • t ··? A d ' · h 

Zaległy mecz o mlstr~ostwo 'klasy A Sokół Nowa poraika mistrza bokserslde"'O Polski .ekg~yhs sentCJlh. o nlos~1e cec meić-
- PTC odbędzie sle w 1ednym z wolnych ter· . . . e s 1c ep ens to ep1ej pozostaw 
minów w roku bieżącym lub na wiosnę roku W ToruDlu na 1n~uguracJi sezonu b.okserskte~ I w lekkJeJ - RataJak wygrał na punkty z Gra- swoje koleżanki, rywalki w spokoju. 
vriysitego go rozegrany zoetał ciekawy_mecz pomiędzy bok· bowskll!l n, N' . ć . f kt.ó . 

• serskim mistrzem Polski Wartą, a miejscowym w półśredniej _ Wolniakowski zremisowa te 1Jrzyp1sywa Im a W ntes.praw-Rotholc wróclt Gryfem. Zwycięiył nieapodziewanie Gryf w eto-1 z Lelew1kisn, • mietrz Polski, Sipi~kl, wygrał z dzoinych, a wywołujących uczuzie przy 
• sullku 9:7. Fabiń&ldm, krej animozH i braku dżentelmeńskiego do „cvwłla 1 

W poaz.c~eg6hi.ych walkach uzyskano nutę· w średniej zawodnik poznańs~i Krleger zo. gestu wolbec shlniejszych I leoszvch. 
Warszawa 22 września pujące wyniki: · l stał znokautowany w drugiej rundzie przez Lesz· N. d t • • St 11 . . d k 

' · w wadze muszel - mistrz Polski, Wirski, czyńsklego. Warto zaznaczyć, że miody toruński Je U a1 Się naszeJ e I POJe Y111e 
Pop~Jarny pięściarz warszawski Rotholc zo· przegrał z Grabowskim I, zawoclałll wygrał wszystkie swoje zeszłoroczne na Olimpjadzle z p. Stephens. nie udał 

stał J.u~ iwołnlon~ z wolska I otrzymał priy w koguciej _ Koziołek zwyciężył na punkty I walki przez k. o., ~ię jej także niepotrzebny wywiad 
„wyjscm" do cywila, awans na starszego sic· . Igielskiego, w półciężkiej - Gniot uległ na punkty Wez- " · · • 
regowca. Rotbolc. obiecuje sobie wziąć się so· ' w piórkowej _ Jankowski przegrał przez nerowi, 
~~~'!~.do trenln1ow, by odzyskać swą dawną k. o. w drugiej runcbie z Krzemińskim, Hazenistki Warszawy 

Sensacje mistrzostw Jł1nergko - Europ na mecz międz~miastowy 
piłkarskich Anglii I z Łodzią 

Ostatnie mecze piłkarskie o mistrzostwo Przed sensacyjnym meczem bokserskim Warszawa, 22 września. 
Ąngljl przy~losły szere1 nle~podzlanek· Leader „Budapeszt, ~~ września. jego miels~e Amerykanie chę~nie by widzieli wyz:.,s~:!:e!~! ~~al::czrep!Tz:;t:l:st::rsz~ 
p1erwszei Ligi zawodowel Middlesbrough został Skład reprezentacu boksersk1e1 Europy na Norwega T1llera. Norweg jest Jednak kontuzjo- dniu 27 bm L d I Skład ę t r yt ·1 
pokonany przez Stoke ~ity ~ż w stosunku 2:61 j mecz z Ameryką nie został dotychczas ustala- wany I prawdopodobnie nie będzie móił wyje- d t · . ~ o ~ ą. I . sf f ~e~ez~ a

1
oi 

ZnaJduj:cy słęp na drugNm ~1e~c1~2DStby Co:n: 1 ny, mimo~ że wy1azd ma nastąpić już w najblit- ch~ć. Przył'uszczalnie w tej wadze Europa bę-1 ~~:ska~wB~z~~o~:k~PU :i~~iewst: 5s!do~k~· 
ty vrze„rał z reston ~rt en · • ynny r 1 szych dniach. francuz Despeaux (waga śred- dz1e reprezentowana przez Włocha Bonadio. Blelakówna Olczak·Darow ka Ka~ecka Wie~ 
seną.I poniósł nową porazkę tym razem .z Wol· 1 nia) definitywnie zrezygnował z wyjazdu. Na Skład Eurol)y będzie najprawdopodobniej na- "ó k 1 w ló s ' ' 
nrhamr>ton Wanderers. 0:2. Everton, za1muJąc~ , stępujący: wag;a muszą Matta (Włochy), kog;u. wi rs a enc wna. 
doh•chczas Jedno z koncowycb mlelsc w tabeli I cia Sergo (Wiochy), piórkowa rri~es (Węgry) Krzyże zasługi 
dołaczył sle znowu do czołowe! grupy przez I Praw1·e 40 metrów półśrednia Mandy (Węgry) średnia Bonadloł 
zwl'.clestwo 2:0 nad Liverpool. Znana w Polsce I (Wiochy), półciężka Mischeiot (Francja), ciężka dla sportowców 
druzyna Chelsea wyg~ała i Wes~bromwich Al· I rzuciła dyskiem Cejzłkowa Nagy (Wiigry). Wraz z eksł'edycją wyjedzie 
błon 3:0. W drugie! hdze sensacJą była kieska k t 1 M' d . . WARSZAWA, 22 września. 
Aston Villa z Fulham 0·3 Są to pierwsze dwa I' BI ł stok, 2" września se re ari. genera ny ię iynarodowei Federaci! W związku z odznacienietni w dnłu Swleta ' · • VIII a Y " · Bokserskiej p. KankowskY. N d 1 punkty !'trncone pr~ez Aston a. w Białymstoku odbyły się zawody lekk·, na aro owe,o 11 lstopada malą być odznaczeni 

W lidze szkockie) nalwleksze zaluteresowa- , których osląa:nlęto · naogół przecletne wyniki· liczni sportowcy polscy, którzy wyrótnłll się ,.-
nie wywołały derby w Glasgowle pomiędzy : w ramach tych zawodów ~elzlkowa uzyskała Czte· ry m1·11dzypaństwowe roku bieżącym. Chodzi tuta) przedewśzystklem 
mistrzem Szkocji Celtic I Rangers. Zawody w rzu:Jie dyskiem 39,48 I w riucie kulą 11,36. „ o tyoh zawodników, którzy zdobyli medale olim 
przyniosły wynik remisowy 1:1. H li d mecze piłkarskie pljstde orai o tych którzy oc1n1eś11 większe suk· Perry w o ywoo ccsy międzynarodowe w roku bletącym. 

Anarat fotograficzny . . . ' . . W najbliższą niedzielę rozegrane zostaną w Nad 11porządzenl1m Usty czuwa Państwowy t" P1erw~za raki~ta św!ata Anihk Perry ia- Europie cztery ciekawe mecie międiypaństwo- Uriąd WF wspólnie z zarządem Związku Pol• 
skradziono Varseglemu trzyma. Się ~a kilka miesięcy w Hollywood, I we. Naiwi~cej zainteresowania wywołuje mecz sklcb Związków SPQrtOWYCb· 

gdzie~ J~k wiadomo, 11rzehy~a Jeg~ żona. Per- Niemcy ·- Czechosłowacja w Pradze czeskiej. 
w warszawie ry osw1adczył amerykańskim dztenni~arzom, Prµgą reprezentacja Niemiec walczyć będzie z Wlttman i Lilpopówna 

znakomitemu oszczepnikowi węgierskiemu że tjego phobykttw ttAollyl.wkoo~ ma. zupełpnoier"upcryać-jLuxemburglem. Poza tym w Budapeszcie Wę-
wa ny c ara er. ng I me zamierza ..., I A t I H I I f i p· I mistrzami BlałegoRtoku Varszeciemu bawiącemu w Warszawie z oka· , t k' h . ż d kontraktu 1,.1 gry wa CZll z us r ą a w es ng ors e man- ,.. „ , ' szeregow arna ors 1c 1 a nego - d' s - l T t t · b d · · ' zll meclU lekkoatletycznego Polska ~ Węgry 1 d . ia ie zwec ą. en os a ni mecz ę ~1e m1a1 Biały,tok, z2 września. 

skradzio~y został w Warszawie wartościowy mowego n e po pisze. decydujący charakter dla ukł;tdu sił w tabeli W Białymstoku zi1kończony został turniej te-. 
aparat 1otograncxuy. Jesse Ovens rozgrywek a puchar państw .skandynawskich. nisowy a mistrzostwo miasta. 

Sii kl Schrłider m str em w grze pofedydcze1 panów pierwsze m1e1sce ne pary WarSZ«!WS e W l'Oli artysty rewiowego I z . iaiąl Włttman, zwyciężając Zbyszewskiego 

i · t I "' d i (AZS Warstawa) w stosu11Jcu 6:1, 6:0, 6:0. na maci torowy z Niemcam Nowy Jork, 22 września eo sowym ,,..o z w 1rze J)Odw6JqeJ paliów młstr~ostwo id<!· 
Warszawa, 22 września. Dzienniki amerykańskie donoszą, że Jesse W poniedziałek do.lmńczona rostała roz.gryw ł>Yli Wlttman-Oottschlak llO :nvyclęstwłe nad w dniu Jutrzejszym startować będą w War· Owens wystąpi w najbliższym czasie w .Jed- ka mledZY Schroderem a Langutem o tytuł naj- parą Zbyszewski---Posonowsld 7:5, 6:4. 7:5, 

szawie kotarze niemieccy, którzy w ub. nie· nym z nowojorskich teatrzyków. Za 10-dmowe lepszego tenisisty Łodzi, która priy stanie 6:Z, MlstrzostwQ pań z-dobyła Ulpopówna (War-
dzlelę startowali w Łodzi. Przeciwko Niemcom występy słynny murz.yn ma otr~ymać, 50 tys. 1 2:5, dla Schrod.era ~tala w ni~ielę p~zerwa- siawa) po walce z Neuman~~ 6:2, 6:3, 6:2. 
w warszawie wystąpią pary nast~puJące: Sta- dolarów. Następnie Owens ma się udac w po-

1
11a i powo<iu kontuzn Langutą.. W wyniku do- · finał gry rtijes~al\ef, do kf~ego weszli Witt• 

rzyilski _ Popończyk, Napierała - Olecki, Ka- dróż po Japonii i Australii. Podobno Owens WY grywki Schroder wygrał drugiego seta 7:5, man I Newnanówna oraz Oottscblak-1 Jlpopów~ 
piak J _ Kieliszek Stahl _ Feige I Kaplak j\\, jedzie w towarzystwie drugiego słynnego te- .ta zo~tal P~"rwany z powodu ciem~~ ,,.. 
_ Wl~darczyk. ' · , ł r~Y_lla ąt11ęr1_kapski_ego. l!d.di~. I.oJ~ ~ ,.. Zalllł~r.,-~ z~wodami d~\-



rta wesoło 
Pan Hieronim, wracaf llO o ·11odzlułe dwumnef 

w nocy cło domu, spotyka na ulloy Jedenasto­
letniego malca. Podchodzl więc do6 ł powiadas 

- Słuchaj, mały!.„ Czy nie powinłenń wła­
ściwie być Już o teJ porze w domu? 

Malec spojrzał na6 zdumiony i odparła 
- Dlaczego?.„ Przecie Ja Jeno.ze me Jettem 

tona tył 

~~~ 
Kapuśclak powiada do synu 
- Karolku, przynie§ drabinę!"' Muuę zegar 

lclenny naprawićL„ Spófn!a się o dwie minuty! 
~ tej chwili wtrąca się Kapu§clakowa1 
- Nie zawracaj głowy!„. - Zanim chłopak 

"rzyniesie drabinę, dwie minuty dawno fu:t miną! 

r.~ 
Miecio Jest u docl na urodzinach. Jedna z pd 

zwraca się do61 
- Jak się nazywasz, chłopczykup 
- Miecio. 
- A dalej?.„ Nazwisko? 
- Dalej to fa siebie jeszcze nie ~ 

Kac ł Kotek. 
- Panie Kac, co pan robi ze sprawą Mayera? 
- Oddałem do sądu. 

- Ma luł patt adwokata? 
-Mam. 
- Kogo? 
- Młodego Rablnowłcza. 
- Tego młokosa?.„ Dla~ pm wzflłł ł«-

ldego młodego adwokacika? 
- Na wszelki wypadek. Czy Ja wiem Jak 

długo ten proces potrwa? 

Dwie przyfaclółkl. ~~~ydwle eleganckie, In- I 
felige ne, to znaczy - cały CZAS rozmawiają 
~l~d~*~ I 

- Jak ci się podoba mo1e nowe futro? 
- Bajeczne!.„ •Komu masz Je do zawdzięcze-

nia?.„ Twemu mężowi?.„ 
- Tylko częściowo.„ 
- Có:i: to znaczy? 
- Pomysł nabycia tego lutra był m6Jt 

** •* 
Ciupaga nie był szczę~llwy w małżeństwie. , 

i„ miał żonę • heterę, więc w domu ciągle : 
byty wrzaski, krzyki I kłótnie. i 

Gdy pewnego dnia Ciupaga umarł, sąsiadki I 
orzekły: I 

- Słusznie postąpił.„ Mąlłry zawsze powi-

Otwarcie parlamentu holenderskiego 

Przy zachowaniu starodawnej barwnej ceremonii, odbyło sie otwarcie parla­
mentu holendersk!łego. Zdjęcie nasze przedstawia moment odczytywania przez 

królową Wilhelminę, siedzącą na tronie, orędzia otwierającego parlament. 

Nowa ~adłosłaeja we Lwowie 

i 
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W ROCZNICĘ $MIERCI MICHAU 
CZARNEGO. 

I W 20-tą rocznicę bohaterslclei śmierci 
na polu krwawych bitew le1donowych 
na Wołyniu, ś. p. Aleksandra Mirzy Sui 
kiewicza (Michała Czarnego), Tatara z 
pochodzenia, zostało odprawione przed 

jego grobem nabożeństwo żałobne. 

WYSTAWA AKWARIÓW I TERA· 
RIÓW W WARSZAWIE. 

nien ustąpić„. Odbyło się we Lwowie otwarcie i poświęcenie najsilniejszej po Raszynie ra­
diostacji Polskieg Radła. Do niedawna 16-kiłowattowa radiostacja lwowska, I 

została pOwiekszona do 50 kiłowattów. 1 • • • , • · ... „.„ ....... „ ............ •••••••••••-•••••••H•••'•••••••j Juz drugi tydz1en 1est otwarta w War-
. • • • , • • szawle nłezwykle interesująca wysta-N 1eśc1 e pomoc na1b1edn1e1szym1lwa akwariów ł terr~riów. Na zd~ęciu 

naszem reprodukuJemy palmiarmę, 

Codzienna nowelka „Expressu" 

Inwalido 
Sytuaoia f11na1111sowa pani Borge po- Jerzy pozostał więc u niej. 
Wi ten, spo~ób miijały m1es1ące. I nie, u mu nie pozwoli odejść. 

garszała się z dnia na &ień. Mijały lata.„ 
Olt.rzymywała W\l)a'awdzie re:nrtę in- Pani Fondeille slbraciła pracę w fabry-

Prze,d jednym z wytwornych magazy· I nagl~ nadeszła wia<tomość, te pod waili&Jką ale ~zyzwyczaiona do nieli- ce. Przez całe dmi dairemnie biegała po 
nów paryskich prz.e'z ki1Lka f!odzin stał Verdun pole.gł na potu chwały. czenia się z gros,zem, nie UIIlliała sobie ra- mieście, sz;ukając jakiegokolwiek za-
ociemniały, wynędz;niały mężczyzna, a Nie,sz,c,zęsna wdowa pozostała tylko dzić z drobnemi bą<lź co bądź wmami, robku. 
obok niego rumiana, śliczna dziewczyn- z ociemniałym synem. które jej wypłacała co mie•si<l!c kasa rzą- Jerzy nie móf!ł dtłużeii siedzieć bez-
ka, licząca najwyżei siedem lat Mąż jej za życia W!Pl'awdz.ie dobr·z<e dow1r. . . . , ~ynnie. Musiał róW111ież pomyśleć o ja-

0 · · ł 'ł h _,_. zaraibłał, ale nie umiał osz;czędlzać. To Sąsiadlk1 po długich konferenia1ach kichś zarobkach. 
Clemma Y prosi przec Oullliów 0 postanowiły zamieszkać spólnie, i<dyż to I pewne i< o dnia w czasi'e n1'eobecn"'s' -wsparcie. Niektór,zy dawali mu ckobne te,ż nic jeij nie pozostawił. . . k 1,k I 5 

, "' u 
monety, inru odwra<:ali się i przyśpie- Pani Borge musiała uezyS!Jnować ze sie z.nacz.nie taniej aJ.! u owało. ci wdowy wyruszył z małą na miasto. 
szali kroku. swego tukisus•ow~o mieszikania. Pani Borge zrezygnowała ~e swego Przez parę godzin żebrał przed jed-

z Sprzedała wszvistkie meble i antyki. mieszkanka i wprowaidiziła .,;ię do pani nyim z magazynów. Uzbierali dwa franki. 
ebrak wreszcie opuścił swój poste- Za uzyskane pieniądza wynajęła jed- FondeHe. Gdy wrócili pani FondeYe była iuż w 

runelkkił tr.zymd ajdąc dz.iewczynkę za rękę, nopokojowe mies•zkanko w robobn.i.czej Od tego czasu stosunki Ich jeszcze mieszkaniu. 
pow Ói s1e 0 omu. dzielnicy Paryża. bardziej <>ię zacieśniły. Gdy ich ujirzała, krzyknęła radośnie! 

Ten ociemniały, z:biedzony mężczyiz· Pani Borge doiikliwie w tvm czasie . W czasie, gdy młodsza wdowa pra- - Powinszuj mi, dostałam pracę! I 
na nazywał się Jerzy Bor~e. Był nie- odczuwała swe osamotnienie. cowała w fabryce, starsza zajmowała się 

1 

na.wet lepiej płatną, niż tamta! 
gdyś studerutem prawa U!Iliwersyteibu pa- Wszyscy dawni znajomi zerwali z nią gospodarstwem 1ł ociemniały bawił się :z: - Cieszę się bardzo - odparł jej z 
ryskiego i odznaiozał się nie(l>rzeciętnemł stosunki. Straciła przecież pozycję to- dziewczynką. uśmiechem, a ja dziś użebrałem dwa 
z.dolnościami. Wróżono mu duża karjerę. warzyską i przeiSltała wof!óle odgrywać Pewnego dnia zwaliło się nowe nie-1 franki. 

Gdy wybuchła w~a wszechświato- rolę w życiu. szczęście. - Użebrałeś? - zawołała oburzona 
wa, powołano !!O do wojska. Nieszczęsna wdowa zaprzyjaźniła się . Pan~ Bor~e. n.a~le zap~;Iła na zd~o- -:- Po.coś tv. to .zro~ił~ Mus~sz mi przy-

Już po paru miesiącach, w czasie je- ze SIWą sąsiadką Wiktoria Fondelle. Pani w.m. Mimo cięzk~eJ .sytuac11 obu rodzin, I s1ąc, ze to się. W1ęcei mf!dy me powtórzy. 
Clnego z ataków niemie.ckich na froncie Fondelle, młodsza od niei o lat dwadzie- me szczędzono p1emędzy na lekarza. - W trukim razie wogóle pójdę _ 
francuskim stracił wzrok Odesłano goj ścia również straciła męża na wojnie. Niestety, wdowy nie udało się ura- ,· odparł ze smutkiem - Nie mogę ci być 
wówczas do domu. Nie nadawał się już To' właśnie bardzo zbliżyło te dwie ko- tować. ciężarem. 
do daLs1ze~ służby wojskowej, a co nai-1 biełv. · Jerzy Borf!e pozostał sam na świe-1 - A właśnie, że zostaniesz i nie bę­
·gor:sz;e, WJSkutek sitrasz;nych przeżyć, nie I Pani Fondeille przyW)71kła ie.dnak do cie. Rozumiał on doskonale, że jest cię- dziesz żebrał. Teiraz gdy jwż znów zara­
n~dawał się już wo!!óle do niczego w ży- pracy. fizyczne1j, . poc?odziła . bowiem z żare~ ~la wdowy: · . . I biai_n, mogę ci po~~fo.dzieć, o. c;em ciągle 
etu. robotmcze1 sfery 1 umiała sobie sama ra- Oswiadczył więc peWlllego dma, ze mysię. Chcę za c1eb1e WVJśc zamąż. 

Oiciec .Je.rzego był adwokatem. Jego dzić. Uzyskała pracę w fabryce cygar będzie musiał się z nią rozstać i posz.u- 1! Przecież wiem, że kochasz moie dzie.cko, 
również wkrótce powołano do czynnej I i cały dzień była poza domem. I kać wolnego miejsca w którymś z zakła-. iakbyś był jej ojcem„. I wogóle jesteś mo-
służbv. I Cieszyła się więc bardzo, że pani dów dla ociemniałych. I im jedynym przyjacielem. 

Spędził on na froncie cztery miesią- Borge i jei niewidom-v syn zaopiekowali i Ale pani Fondelle nie chciała o tern I Jerzy rozpłakał się jak małe dziec-
ce. , się iei malutką córeczką. J fłyszeć i zakomunikowała kategorycz- ko„. ' 

---- -----------
Konto ° K. O Wydawnictwo Republik&" Nr 68 148 ,..,,„.„„ci"' ~clr.iin 1" 1 racla,~tódź. Piotrko~s11~ 4"1.· Tel. 4dmini!ltradt' 122.t.@ 

I. • • • 5' " • • ~el, Red.: 127·Zł. 136·43, b6·44, J89-00. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. · 

Za wydawce l druk: Wydawnictwo „Reoublika" So. z osrr. .ido. Re daktor odnowiedzialny: ,Tan Grobelniak. Łódź, Piotrkowska Nr. ~. 




